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Smutne wiadomości dochodzą nas z au- 
stryackiego Śląska. Piszą nam ztamtąd, 
iż pomiędzy polskimi protestantami na 
Śląsku są tacy, którzy nie chcą głosować 
na narodowego kandydata ks. Świeżego, 
z powodu, że jest on katolickim księdzem, 
a głosować będą za Obraczajem. Piszą, 
że nawet zachodzi obawa, iż przez t > zą- 
chwianym być może wybór kandydata 
narodowego. Ozy ta obawa jest uzasadnio­
na, czy liczba owych zaślepionych jest 
tak znaczna, ażeby mogła przeważyć sza­
lę na stronę p. Obraczaja — nie wiemy. 
Ale to wiemy, że bez względu na skutek, 
postępowanie to — z jakichkolwiek pły­
nie pobudek — jest potępienia godnem, 
że zawsze mieć ono będzie dla sprawy 
narodowej na Śląsku następstwa bardzo 
fatalne — a gdyby miało być uwieńczo­
ne zwycięsfwem p. Obraczaja, byłoby to 
ciosem niepowetowanym, byłoby wstydem 
dla Śląska i zachwiałoby wszystKO, co sie 
mówiło o polskim charakterze tego Kraju. 
Nieprzyjaciele nasi mówiliby nam z pe­
wnym pozorem słuszności: jeżeli nietylko 
miasta, ale i lud wiejski nie wysyła do 
reprezentacyi państwa posła narodowca, 
to jakiemże prawem mówicie, że to kraj 
polski? gdzież są m Polacy, jeżeli ani w 
miastach ani w gminach wiejskich nie 
mogli swego wybrać? A. ilekroć w Wie­
dniu byłyby na porządku dziennym spra­
wy śląskie, powołanoby się na śląskich 
posłów, a gdyby między nimi nie było 
ani jednego narodowca, toż oczywiście 
ich zdanie, ich decydująca opinia wypa­
dnie przeciw naszym narodowym intere 
som.

Ale j e s t  ten sku tek , który
bez względu na to, czy ks. Świeży czyli 
też p. Obraczaj wybrany będzie, zawsze 
wyniknąć musi z takiego głosowania ślą­
skich protestantów. Zły wybór jest na lat 
sześć — ale r o z d w o j e n i e  w ł o n i e  
p o l s k i e g o  s po :  e c z e ń s t w a  n a  Ś l ą ­
s k u  p r z e t r w a ć  m o ż e  n i e j e d n o  
s z e ś c i o l e c i e !  a  to rozdwojenie, to 
cios najstraszniejszy dla sprawy narodo­
wej na Śląsku. Siły polskie są w tym 
kraju bardzo jeszcze słabe — samo za- 
chowan.e narodowości naszej wobec tatr 
potężnych wrogich żywiołów, wymaga 
wielk.ej, natężonej pracy na bardzo różno­
rodnych polach życia — pracy, która tyl­
ko solidarnością i ofiarnością rozwijać się 
może. W tych warunkach — rozdwojenie 
jest samobójstwem. Ostrzegaliśmy o niem 
wcześnie; przypominali więcej niż przed

półrokiem; że zbliżają się wybory do Ra­
dy państwa, w których zgubne skutki te­
go rozdwojenia najtatalniej objawić się 
mogą. Nie zamilkliśmy o tern i teraz, gdy 
się tylko akcya wyborcza zblizała. Dziś 
w ostatniej już chwili, raz jeszcze głos 
podnosimy i zaklinamy polskich protestan­
tów na Śląsku na wszystko, co im drogie 
i święte, na ten język ojczysty, który 
z tak podziwieda godną wytrwałością z 
wiekowego uratowali ucisku — na pamięć 
blisko czterdziestoletnich ofiarnych prac 
tylu śląskich patryotów, których to prac 
owuce mogą być dzisiejszem rozdwojeniem 
zmarnowane — zaklinamy ich, żeby w tej 
chwdi próby nie opuszczali sztandaru, rue 
łamali narodowej solidarności, nie zachwie- 
wali tych bardzo skromnych a jednak cen­
nych zdobyczy, ja d ę  w ostatnich latach 
poczyniono. Mamy może pewne prawo 
z taką prośbą i z takięm zaklęciem do 
Ślązaków się odzywać — bo zapewne pa­
miętają om żeśmy sprawy ich bronili go­
rąco i uparcie nietylko wobec nieprzyja­
ciół, ale i wobec obojętności pewnych 
kółek polskich. Mamy prawo przemawiać 
tak zwłasza do protestantów śląskich — 
bo kiedy im wśród smutnych walk par­
tyjnych na Śląsku zarzucano brak patryo- 
tyzmu, stanęliśmy w ich obronie i odpie­
rali ciskane na nich potwarze. Czyżby 
dziś chciel’. aby przybył fakt zerwania 
solidarności, któryby zarzuty owe poparł, 
a to, co wczoraj było potwarzą, dziś na 
prawdę zamienił?

Wierzymy, że to wezwanie nasze do 
solidarności, odnosi się tylko do małej 
garstki, że wielka większość polskich pro­
testantów na Śląsku głosować będzie w 
duchu narodowym — ale i ta mała gar­
stka straconą być nie powinna, zwłaszcza 
w takiej walce wyborczej, w której nie 
wielka ilość głosów może rozstrzygać. 
Niech więc wszyscy bez wyjątku prote­
stanci Polacy głosują na kandydata naro­
dowego, niech nieszczęsnych sporów wy­
znaniowych nie przenoszą na polityczne i 
naroduwe pole, ażeby kiedyś dzieci ich 
i wnuki nie płakały na ojców, co waśnią 
i niezgodą zaprzepaścili narodowy charak­
ter i narodowe prawa tegu kraju.
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Pisaliśmy w Nr. 115 N. Reformy o d e -  
m o r a 1 i z u j ą c e ni d z i a ł a n i u  o r g a n ó w  
p a r t  i r z ą d o w e j .  Trudno feż inaczej nazwać 
apelowanie do kieszeniowego interesu jeduostbk. 
albo też do partykularnych interesów finanso­
wych tego lub owego miasta, celem odstrasze­
nia wyborców od głosowania za opozycyjnemi kan­
dydatami a zachęcania do głosowania za rządo­

wymi. Jak gdyby umyślnie dla poparcia tego, 
cośmy wówczas pisali, zamieszcza (Jmas w Nr. 
117 w „Ostatnich wiadomościach* pismo, jakoby 
ze L w ó w  a nadesłane, którego niepodobna czy­
tać bez najgłębszego oburzenia. W pićmie tern 
przestrzega rzemieślników przed zajmowaniem się 
polityką i ag.tacyą wyborczą, bo się <0 „kończy 
bankructwem*. A ktoby myślał — powiada Omas­
tę to uszczypliwa uwaga a nie przestroga s e r ­
d e c z n a  (!l!) n i e c h  p o m ó w i  z d y r e k t o ­
r a m i  t u t e j s z y c h  z a k ł a a ó w  f i n a n s o ­
w y c h  Pouczeni przy^remi doświadczeniami z 
dawnych let, obserwują oni życie polityczne kół 
rękodzielniczych w ten -sposób, że w miarę lak 
pan majster rośnie na clbrzyma politycznego na 
bruku lwowskim, p o d c i n a j ą  mu  w s w o j e j  
c z a r n e j  k s i ę d z e  s k r z y d ł a  k r e d y t u  
tak, aby im nie uleciał. A co będz'e, jak kredy­
tu nie stanie?!!!*

Jest w tem przedewszjstkiem n i e p r a w d a .  
Moglioyś.ny wyraieP'ó bardzo liczne nazwiska 
rzemieślników, którzy żywo zajmowali się i zaj- 
Miują sprawami narodowymi i politycznemi, a nie 
tylko nie pobankrutowap, ale skromnemi oszczę­
dnościami zbierają grosz ra czarną chwilę. Możemy 
też zapewnić, że fałszem jest twierdzenie o „pod­
cinaniu skrzydeł kredytu" w czarnej księdze ban­
ków — bo dyrektorowie banków wiedzą, jukie 
są warunU kredytu, wiedzą, że one zależą od 
pracowitości, rzetelności i zręczności rzemieślni­
ka, a nie od jego obojętności na sprawy polity­
czne. Ale oprócz tego, ze ta cała gadanina na 
nieprawdziwej opiera się podstawie, jest om  
w najwyższym stopu u przewrotną i demoralizu­
jącą. Idź rzemieślniku w służbę rządzącej psrtyi, 
a już co najmniej siedź, cicho, nie mieszaj się 
do niczego, wyprze) sig ł^oicb  obowiązków oby­
watelskich. milcz, gdy ci serce bolejące nad u- 
padkiem kraju mówić kaze a . b ę d z i e s z  m i a ł  
k r e d y t  w b a n k a c h !  Musiał to pisać ktoś, 
znojący dokładnie praktyki wyborcze pewnych 
krakowskich zakładów finansowych np. przy wy­
borach do Rady miejskiej. Ale takie wygadanie 
się z owem „podcinaniem skrzydeł* jest również 
niezręcznem, jak niemoralnym jest aoelowenie do 
kieszeniowego interesu jednostek. Źle musi stać 
z koteryą, Która już nie ma pod ręką innych ar­
gumentów, innych, szlachetniejszych motywów, 
ale działać chce postfaeheiń'odjęcia kiedytu — 
Na szczęście nie ma ona jeszcze w ręku wszy­
stkich zakładów finansowych w kraju, i jeszcze 
obywatele miejscy nie są przez nią tak zdemo­
ralizowani, aby postrach tego rodzaju miał skut­
kować.

Wybory do Rady pańsrwa.

K o m i t e t  c e n t r a l n y  p r z e d w y b o r c z y  
dl a z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  G a l i c y  i i W.  Ks.  
K r a k o w s k i e g o ,  na posiedzeniu w dniu dzi­
siejszym , zatwierdził na podstawie przedstawień 
komitetów powiatowych przedwyborczych, niżej 
wyrażone kandydatury ns posłów z okręgów wy­
borczych mniejszych posiadłości, to jest z okrę- 
gOw wyborczych gmin miejskich i m iasteczek 
przyłączonych do tychże okręgów i poleca sza­
nownym wyborcom następujących kandydatów na 
posłów do Rady państwa:

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości

sandecko-nowntargsko-lim! nowske-grybowskim — 
p. Leonarda J a r o s z a ,  prezesa pądu w Nowym 
Sączu.

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłość: 
bialsko-żywieckim —  barona Kloryana Z i e m i a ł ­
ko ws  k i e g o ,  ministra J. O. K.  M. i właścicie­
la dóbr.

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości 
wadowicko-myśltinickim —  pana Józbfa P o p  o-" 
w s k i e g o, ek. pomeżnika w rezerwib.

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości 
bocheńsko-brzeskim — h i , Jana S t a d r i c k i e -  
g o , wł. dobr i posła na Sejm.

W okręgu wyborczym mniejszej pociadlośei
tarnowcko-pilznieńsko dąbrowskim — p. Ryszarda 
Z a w a d z k i e g o ,  prezesa sądu w Tarnowie i 
posła na Sejm.

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości
tarnnbrzesko-mielecko-ropczyckim — księdza ka-‘ 
nonika Ludwika R u c z k ę ,  proboszcza z K oIdu- 
szowy.

W okręgu wyborczym mnhjszej posiadłości
rzeszowsko-Kolbuszowskim — hrabiego Zausława 
T y s z k i e w i c z a ,  właściciela dóbr i posła na 
Sejm.

W okręgu wyborczym mr.hiszej posiadłości
krośnieńskojaśielsko gorlickim — p. Józefa J a- 
s i ń s k i e g  o, radcę sądu wyższego i b. pesła na 
Sejm

W Krakowie, d 28  maia le 8 5  r
W imieniu Komitetu centralnego przedwybor­

czego
przewodniczący. Leon Chreanowski.

W dniu 23 maja r b. odbył komitet central­
ny przedwyborczy dla zachodniej części Galicyi 
i W. Ks Krakowskiego posiedtenie, w którem 
wzięli udział wszyscy członkowie tumitetu. Nad­
mienić należy, iż komitet centralny, odnośnie do 
uchwały swej 10  maja , po 7asiągnibniu zdania 
księdza biskupa krakowskiego, zaprosił dc swego 
grona na członka ks. Feliksa G a w r o ń s k i e g o ,  
kanonika katedralnego krakowskiego; z powodu 
zaś wyjazdu człońka komitetu hr. Stanisława 
Tarnowskiego, zaprosił komitet do swego giuna 
p. Stanisław a H o m o 1 a c s a, wybranego zastępcą 
p.zez Koło sejmowe.

Przedmiotem obrad posiedzenia w dniu %Z maja 
oyło roztfaiśhlK śpHwozdań komitetów powiato­
wych, przedstawiających kandydatów na poełów 
io Rady państwa z okręgów wyborczych mniej- 
szej posiadłości, czyli gmin wiejskich 1 miaste- 

• czek, przyłączonych do tychże okręgów, roztrzą- 
śnienie aktów, załączonych do tychże sprawozdań, 
1 zatwierdzenie kaudydatuf. Wynik obrad poda- 

j uy jest w powyZsZem piśmie komitetu oglasza- 
I jącem zatwierdzone kandydatury na poślów io 
| Rady panst.wa. ' :

A równocześnie uchwalił komitet centralny, 
aby przewodniczący w jego imieniu wystósował 
,ist do ks. Ohełmeckiego, kandydującego w okrę­

g u  wyborczym mniejszej własnuśei enddeckb-tio- 
wotargsko-limanowsko-grybowskim, wzywając gó 
uprzejmie, aby po jednomyślnem przedstawieniu 
przez wszystkie cztery komitety poWidtowe tr tym 
okręgu kandydatury p. Leonarda Jarosza i za­
twierdzeniu jej przez komitet centralny, kandy­
daturę swoją cofnąć raczył.

Zatwierdzenie kandydatur na posłów z dwócb 
jeszcze okręgów wyborczych mniejszej posiadłości 
w zachodniej części Kraju, mianowicie z okręgów: 
krakowsko chrzanuWŁko-wi&hckiego i łańcucko-

nizańskiego, musiał zawiesić komitet centralny, 
ponieważ, w triu ostatecznego porozumienia się 
komitetów powiatowych w obu tych okręgach co 
do przedstawienia kandydatów, odbędą się w Kra­
kowie i w Leżajsku zjafcdy delegatów komitetów 
powiatowych. Komitet centrainy wyznaczył z swe­
go grona jako deiegatów na zjazd okręgowy do 
Krakowa: pp. Henryka Kieszkowskiego i Fryde­
ryka Zolla, a Be zjazd do Leżajska: hr. Artura 
Pjtockiego i' bar. Tadeusza Horocha.

Od dra J. O c z a p o w s k i e g o  otrzymujemy 
następujące pismo:

Wyczytawsży w nrze 116 Nowej Reformy, że 
groLO wyborców-obywateli obdarzyło mn.e za­
szczytem postawienia jako kandydata na posJa 
do Rady państwa, oświadczyć muszę, że jakkol­
wiek cenię ten zaszczyt, wszelako Względy chwi­
lowe czysto-prywStnój natury n.e dozwalają mi 
przyjąć tej kandydatury, co proszę podać do wia­
domości.

Z wysokiem poważaniem 
Dr tjoe 1 f  OczapowsL'

TamOW. 35 maja Na dzisirjszem zgromadze­
niu wyborców, poseł S p ł  a w i ń s k i zdał ppra- 
wę z sześcioletnich czynności posulskich. Jako 
kandydat wystąpił pierwszy dyrektor T r z a s k o ­
w s k i  z mową gładką 1 piękńą, wszakże bez głę­
bszej politycznej myśli, złożoną z różnych pro­
gramów wyborczych, zacząwszy od lwowskiego 
Drugim kandydatem był dr. P i e  t r z y  cki ,  irtóry 
wszakże po kilka uwagach o swoji m uprawnie­
niu do głosowania (w czem wymienił iikże wy- 
sukość pudatku, jaki płaci), zrzekł się kandyda­
tury na Tzecz dr. T r y n u l c a  z Bochni. Dr. 
R n to  w s k i Tadeusz wy8*ąpił jako trzeci kan­
dydat. W obszernej mowie rozwinął szerszy po­
gląd na potrzeby krajn, politykę wiedeńską i spra­
wy ekonomieżne, w  mysi znanego programu Iwo- 
wl.kiego, którego był referentem. Mowę jego 
przerywano grzmiącemi oklaSlfffmi, a gdy skoń­
czył, zewsząd składano mu powinszowania wśród 
długotrwającyeh oklasków. Wreszcie wystąpił dr. 
T r y b u l e c  z Bochni, którego mowa zwróconą 
była głównie przeciwko stronnictwu niemiecko- 
cenwalistycznemu i jego zamiarowi n^hwaleń.- u- 
stawy o języku niemieckim, jako państwowym.

P. Władysław S t r n s z k i e w i c z  wystosował 
p. A Meysnera jako przewodniczącego komitetu 
przedwyborczego powiatu bocheńskiego następu­
jące p ism o: »

Jaskie Wielmożny Panie Marszu ku ! Na oata- 
tniena swójem posiedzeniu W dniu 23 b. m. ko­
mitet centralny przedwyborczy dla zachodniei 
części Galicyi w Krakowie zatwierdził na okręg 
wyborczy mniejszej własności Bochnia - Brzesko 
kandydaturę Jana hr StadnicKiego na posła do 
Rady państwa, postawionego przez komitet po­
wiatowy przedwyborczy w Brzesku Chociaż ko­
mitet przedwyborczy brzeski nie dotrzymał swego 
przez swój nomitet scifilejszy przyjętego zobowią­
zania i nie postawił mojej kandydatury w Brze­
sku na pełneiu posiedzeniu, tak jak to lojalnie 
uczynił komitet powiatowy bocheński w dniu 21 
b. nu.:

chociaż zaszłe przed dwoma laty w tym sumym 
okręgu wyborczym, znane wypadd z okazyi wy­
borów posła do Sejmu krajowego, mogłyby do 
pewnego stopnia usprawiedliwiać inne postępowa­
nie, ja jednak, Uznając uictylko w słow ach , ale

,«i
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— Zaufać mi mieszkanie za dfra miesiące, ani 
centa więcej!

— Płacę —  odpowiada Franek.
— Jutro rano przychodzę.
— Na zakończenie sprawimy laserunek ryce­

rzom; pan Silberstein oniemieje.
Dziki Stoch staje przed portretem dziewczyny, 

Franek wpatruje eię w niego.
— Jesteś na głupiej drodze — mówi powa­

żnie. — Zadurzenie s ę artysty tatalny wpływ  
wywiera na jego talent i na niego samego. Sta­
je się ckliwy, maluje słodko, brak mu energii i 
prawdy. Franek! ty pod czarem spojrzeń dzie­
wczyny i własnych marzeń tęp.ejesz, a talent 
jest. (Jsta. . .  oczy... całość dobrze pojęta. Szko­
da cię! zadurzeu.e rzuca mroki na oczy, zatraca 
zmysł patrzenia Uciekasz od natury, idyociejeaz. . 
Lecz ty nie pierwszy i nie ostatni ze tbhh nowa- 
nych.... A ponieważ na stu, dziesięciu wychodzi, 
dla czegóż ty masz należeć koniecznie do dzie­
sięciu wybranych a nie do dziewięćdziesięciu, 
którzy idą no p sy  Bądź zdrów, jutro rano przy­
chodzę — pamiętaj o farbach.

Zacisnął kapelusz na oczy, zapalił papierosa i 
wyszedł.

Franek stoi ponnty, z oczyma wpatrzonemu w 
obraz. Odgłos kroków przyjaciela, schodzącego 
po schodach, odbija się bolesnemi uderzeniami 
n jego sercu i cichnie powoli.

— Dla czego ja z dziewięódziesięcioma innewi 
mam wyjść „na psy*? Źe dziewczyna ma ślicz­
ne oczy, uśmiech esarowny, włosy złote, OKrą-

głe ramiona i kocha innego ?. . Stach ma raeyę... 
ja idyoeieję... Muszę uciekać jutro, dziś, natych­
miast! Defreger mnie otrzeźwi, Pinakoteka nau­
czy rozumu, koledzy rozbawią.

— Nie umiem patrzyć na naturę? Dziki Sta­
chu ! jeżeli to prawda, to mi nic iunpgo nie po­
zostaje, jak w łeb sobie palnąć.... N ie, nie, cho­
ciażbym piekło poruszył, iuuszę być przyna)muiej 
Jzies.ątym w dziesiątce niezmarnowanych!

— (Jhodzi po izbie duż«mi krokami. — Ucie- 
kaimy— powtarza co chw ila— uciekajmy! ucie­
kajmy! — nareszcie chwyta za pędzel i laseruje 
całe płótno.

— Do jutra wyschnie — decyduje, ubiera się 
z szykiem w błękitną krawatę i z miną seykowca 
monachijskiego 1 łzie przez planty, Szewską uli­
cę, do cukierni „warszawskiej*.

Fatalizm ! nikogo z kolegów. Siada przy okrą­
głym stole sam , pije czekoladę, przegląda osta­
tni numer Flieyende Blatter  i uśmiecha się do 
przyszłych swych znajomych, Bawarów, rysowa­
nych z humorem.

Ani jeden z przyjaciół nie przychodzi, zcie- 
mnia się, zaczyna go opanowywać niepokój, my­
śli się plączą, czyta iejl-ton how ej Reformy i 
nic nie rozumie.

Wychodzi z mocnem postanowieniem iść przez 
błonia, w stronę kopca Kościuszki. Lecz zamiast 
ulicą Wolską, okłamuje siebie samego i udając 
roztargnionego dostaje się na Karmelicką. Z Kar 
melickiej tak blisko przez Batorego na Łjbzo 
wską. Staje na niej, ogląda s*ę i uśmiecha.

— Niechaj mi przecież wolno będzie pożegnać 
się z dziowczyną.. . . Tyle mi dni zabrała! tyle 
myśli pochłonęła! tyle razy chce dokończyć: 
„serce szarpała*, lecz myśl tę odsuwa, nie przy­
znając się do niej.

- -  Pożegnać się muszę. Dziewczyna jest dobra, 
serdeczna, a cóż temu winna, że jest ładna i 
promienie swych oczu zapuszcza w głąb mego 
serca. To ja jestem Miicża, jak mnie wybornie 
zoharakterrzownł dziki Stach.

Ostrożnie podchodzi do dumka ocienionego 
krzaKami bzu. Zagląda. W Dierwszym pokoju 
przy lampie siedzi facetka, zajęta szyciem ; salo­
nik ciemny i pusty Przez otwarte okno widać 
białe całuny, okrywające figurę.

—  Zawcześnie — szepcze, — facetka nudna i 
romantyczna; zaczekajmy. — Siada na kłodzie 
drzewa, wytężając wzrok w stronę Hotelu Kra­
kowskiego. Niezadługo ośw iecona księżycem i 
światłem latarni przesuwa się postać dziewczyny. 
Franek czuje bicie serca, zrywa się i cofa w 
głąb ulicy.

— Przyjdę, gdy się przywita z facetką i roz­
gości w domu

Idzie na wały, udając, że się wpatruje w księ­
życ i białe chmurki , cicho sunące na zachód. 
Myśli jego popychane siłą woli do Monachium, 
wracają uparcie do małego domku, ocienionego 
krzewami bzu.

Zdobywa się na odwagę. . .  zbiega na u licę, 
przechodzi na palcach po kamiennych płytach, 
w pierwszym pokoiu całuje w rękę facetkę, aby 
ją stanowczo Bkaptować i zarumibniony, siląc się 
na uśm iech, wchodzi do saloniku.

Dziewczyna odwraca głowę, podnosząc wzrok 
swych dużych oczu na młodzieńca; Franek, wier 
ny przyrzeczeniu. us;łuje być wesołym i dowci- 

1 piiym.
! — Wyobraź pan sobie, tydzień już mija, ża­
dnego znaku życia z W iednia, ani jednego wy­
razu ! Ozy nie jest chory, Dieszezęśliwy ?

—  Lub naoże zbyt szczęśliwy — przerywa 
Franek — Szczęśliwi nie lubią pisać często, nie 
maią czasu. Wisrzaj mi pani. Gdyby był nie­
szczęśliwy, jęczałbj na całych czterech stronach.

Dziewczyna zamyśla s i ę , pochyla głowę, pierś 
jej wznosi się powoli. Franek czuje ból w seren.

— Jadę do Wiednia —  odzywa się żywo — 
przekonam się 1 zatelegrafuję.

—  Umyślnie?...
— Opuszczam Kraków — odpowiada drżącym 

głosem.

_  I pan także uciekasz I N ikt nie zoBtanie ?...
Franek radby wyrzucić z siebie potoki gorą­

cych wyrazów, do głowy tłoczą się chaotyczne 
m yśli, serce wypełnia się uczuciem , lecz me 
wie, jak zacząć, cg powiedzieć.

Łzy świecą w ńczach dziewczyny, Franek je 
widzi i jest niemi do głębi w zraaw ny. Zapomi­
na o „dzikim* Stacha, o sztuce, zbliża s ię , uj­
muje dziewczynę za rękę i przyciska do ust, lecz 
się nie może zdobyć na jeden  wyraz.

— Smntno — mówi dziew czyna, nsmiechając 
się przez łzy : — Zdobywamy przyjaciół na to 
tylko, aby się z nimi żegnać.

We drzwiach ukaznjc się dama
— 1 Dar uciekasz z Krakowa? — Widocznie 

dama zdradza ciekawość.
— Na parę zaledwo miesięcy do starego.
— Do koaro?
—  Do naszego sta rego , do Defregera.
Dama Die ma pojęcia kto jest D efreger, lecz 

nie chcąc się zdradzić, mówi d a le j:
— Uciekacie i oczy was nasze więcej nie zo­

baczą.
— P r z y s ię g a m —mówi cicho, serdecznie wzru­

szony Franek i urywa zmięszany.
— Nie przysięgaj pan — przerywa dama z u- 

śiniechem, zdradzającym kokinteryę. — My, ko­
biety, znamy Sie na. waszych przysięgach.

Zdawałc się F ran*ow i, że dama zapał jego 
bierze do siebie. Rad zaprotestować, lecz nie wie 
jak. Boi się jeszcze więcej zawikłać, gniewa go 
obecność facetki.

— Wy, artyści — mówi dama —  nie macie 
ani Boga, ani oiAyzny- w sercu.

— Ale mamy ideały! — odpowiaaa Franek 
z nśmiechem

— Cóż to za ideały?
_  F ranek  chciał powiedzieć: „prawdy i pię­

kna*... Stanął mn w myśli dziki Stach i ode­
zwał się: '

— Prawdy i . . . natury.
T u n  jest wio, prawa 1 , gdiie v im  wię­

cej płacą i gdzie wam więcej kadeą, Tam i wa­
sza oj „zjzna, czy też, jak ją pan nazy was? „na­
tura*. — Danu umyŚJi. w obec Anieli' wypo­
wiedziała swoją opinię, gdy i uważałc. za obowią­
zek trzeźwić ją.

„Natuia* jest „ojczyzną* — powtaran ci­
cho Fianek i w  duchu dodaje: — wesoła fa­
cetka.

— Jeden artysta powiedział mi, że kocha kraj 
dla jego pięknych widoków I

Franek się zam yślił, gdyż i on gotów to po­
wiedzieć, lecz cznł w głębi serca, ze jego przy­
wiązanie jest inne.

Dziewczyna podniosła ciekawie oczy, czekając 
na jego odpowiedź.

Młody człowiek pod badawczym wzrokiem dzie­
wczyny zmięszał się , nie chciał się bronić zwy­
czajnym komunałem, a oryginalnej odpowiedzi 
na razie nie mógł znaleźć.

— A widzisz pan — zaczęła dama — w y , 
artyści, wszyscy jesteście jednacy.

— DU tego. kto kocha kn .j, wszystkie wido­
ki są piękne —  zdobył się nŁ odpowiedź.

—  Nie wykręcaj się pan — zawołała dama.
— Nie wykręcam się, lecz co innego jest mi­

łość do 1 r-yu, co innego piękne widoki Tych 
dwóch pojęć nie można z sobą łączyć.

— Prawda — rzekło dziewczę serdecznie.
—  \ n  elka będzie panu potakiwać wszystko, 

co tylko ma związek z waszą sztuką. Ale praw­
da jest przy mnie i . . .  przekonamy się.

Dama wyszła,, Franek ni“ wie „jaka prawda* 
ma przy niej zostać, lecz milczy, rad z jej odej­
ścia.

— Za trzy dni jestem w Wiedniu i telegra­
fujemy.

Dziewczę bię aśoueoba.
(C. d. n.)



Nr. 118. N O W A  r e f o r m a :

i w czynie potrzebę karności narodowej i korząc 
się przed powagą komitetu comralnego przedwy­
borczego, oświadczam ie  kandydaturę moją, tak 
prawie jeduomyślnie w Bochni w dniu 18 b. m. 
postawioną i tak poważnie przez samych włościan 
popartą, cofam.

Mając zaszczyt donieść Jaśnie Wielmożnemu 
Panu o tein mojem postanowieniu, proszę uprzej­
mie o i iskawe zakomunikowanie tego mego uświad­
czenia, tak komitetowi powiatowemu, któremu 
przewodniczysz, wraz z gorącem podziękowaniem 
za okazane zaufanie, jak też i centralnemu ko­
mitetowi przedwyborczemu dla zachodniej części 
Galicji w Krakowie i proszę przyjąć i t. d.

W ładysław Strusekieuncz.
Niewiar .w, d. 24 maja 1885.

W okręgu Nowy-Sącz, Nowy-Targ, Limanowa 
i Grybów, pomimo przyjętej przez wszystkie czte­
ry komitety a przez komitet centralny zatwier­
dzonej kandydatury prezydenta J a r o s z a ,  to­
czy się żywa agitacja z dwóch stron. Ks. ar. 
C h e ł m e c k i  i poseł P ł a w i  c k i  objeżdżają 
okręg wyborczy i agitują za sobą — a obaj piszą 
do nas z zapewnieniem, że od kandydatury nie 
odstąpią Do czego to prowadzi?

Ze S t a n i s ł a w o w a  otrzymaliśmy w nie­
dzielę wieczorem następujący telegram.

„Dziś na walnem zgromadzeniu wyDorcówsala 
przepełniona. Komitet poleca kandydaturę dra 
Mroczkowskiego. Przeszło dwie trzecie obecnych 
jeat za Mroczkowskim. Partya Bilińskiego nie do­
puszcza krzykami do dalszego porządku dzienne­
go, wskutek ozego zgromadzenie rozwiązane. Pod­
pisano: Majeranowski, Eminowicz."

Warchoiatwo stronnictwa rządowego wystąpiło 
tutaj w pełnem świetle. Kiedy na wezwanie ko­
mitetu centralnego w sposób najlegalniejszy zwo­
łano zgromadzenie wyborców, które wybrało ko 
komitet przedwyborczy, partya miniateryalna u- 
tworzyła prywatny, pokutny, przez nikogo nie 
wybrany komitet, wiedząc, że pierwszy jako le- 
gJn y  przedstawiciel większości wyborców — nie 
przedstawi kandydatury dr. Bilińskiego. Gdy­
by tak postąpiła opozycya, a nie stronnictwo rzą 
dowe, ile byto po organach serwilizmu galicyj­
skiego było krzyku na anarchią, warcholstwo itp. 
A kiedy zwolennicy kandydatury dr. Bilińskiego 
na niedzielnem zgromadzeniu spostrzegli, iż są 
w *nmejszości, me dopuścili do ukończenia obrad, 
ale krzykiem i burdą, wyprawioną na sali, zmu­
sili przewodniczącego do zamknięcia zgromadzenia

O samym przebiegu zebrania piszą nam dzisiaj:
„Sala teatralna była przepełniona, zebrało się 

około 500 osób. Posiedzenie zagaił prezes komi 
tetu p. M a j e r a n o w s k i .  Ks.  D ą b r o w s k i  
(z partyi Bilińskiego) żąda, aby przewodniczył 
C i e ń s k i .  H e l p e r n  (partya Mroczkowskiego) 
żąda głosowania, kto ma przewodniczyć, Majera­
nowski czy Gieński, a dla pewności proponuje, 
aby głosy obliczyli dwaj obecni na sali notaryu- 
sze Z d r a s s i l  i Z a t h e y .  Wszakże partya Bi- 
lińsidegu podnosi krzyk wielki, iż nie chce Zdra- 
silla i proponuje prof. U r  y s z a. Przewodniczący 
zgadza się na to, Urysz i Zathey ( o b a j  z p a r ­
t y i  B i l i ń s k i e g o )  obliczają głosy i stwierdzają, 
że za przewoamctwem Gieńskiego jest m n i e j ­
s z o ś ć .  Na to ci sami, którzy żądali umiany w 
osubaeh obliczających gtoay podnoszą krzyk: nie 
prawda! Od tej chwili widocznem było, że par­
tya Bilińskiego, czując się w mniejszości, dąży 
do rozbicia zgromadzenia. Scena, jaka teras na 
stąpiła, opisać się nie da, i niepodobna nawet u- 
chwycii czynionych wniosków, z któiy sfc żaden 
me przyszedł pod głosowanie. Daremne były wy­
siłki przewodniczącego, aoy utrzymać porządek, 
nie pozoatsło mu nic innego, jak zamknąć po­
siedzenie."

Po którejże stronie anarchia i warcholstwo?

Z P r z e m y ś l a  piszą do Kwryera Lwu/oskie­
go dnia 24 b. m.

Na dzisiejszem walnem zgromadzeniu przewo­
dniczył dr. Dworski. Z Gródka przybyło sześciu 
delegatów. Po odczyunm rezygnacyi p. Łoziń­
skiego z kandydatury zawiadomił przewodniczący, 
iż pp. Mochnacki Edmund i Wisłocki odstąpili, 
Hofmokl nie przybył. Pozostali tedy kandydaci: 
Harwot, Hauser, Niemczynowski, Boszkowski, 
oawczyński i Smtgfawski, zabierali głos po kolei.

Prof. H a r w o t  rozwinął program oparty na 
zasadach autonomii i równouprawnienia narodo­
wości.

P. sęaiia H a u s e r  oświadczył, iż wobec tak 
licznych i poważnych kandydatur nie chce się 
przyczynisć do rozstrzelenia głosów i cofa swoją 
kandydatury.

P. N i e m c z y n  ow s k i  mówił o potrzebach rę­
kodzielnictwa krajowego i o przeszkodach jego roz­
woju, lesz w końcu nadmienił, że choć ożywio­
ny jest chęcią zużytkowania swych doświadczeń 
fachowych w interesie podniesienia przemysłu, 
to jednak ze względu na osobiste swoje stosunki 
wolałby pozostać i działać na dotychozasowem 
Btanowiaku awojem.

P. B o s z k o w s k i  roztoczył obszerny program 
polityczny w dueun postępowym, zalecając w tak­
ty ce parlamentarnej w.ęcer stanowczości niż do­
tąd. Mówił ze zwykłą sobie swadą i wśród hu­
cznych oklabków.

P. S a w c z y ń s k i  zgadzał się na program 
su .jego poprzednika, lecz skłaniał się więcej do 
dotychczasowej taktyki Koła polskiego. Nic dzi­
wnego, jest on kandydatem tegoż Koła i rządu. 
Nie wiadomo tylko, jak może, będąc dyrekto­
rem seminaryum nauczycielskiego we Lwowie, 
chcieć osierocać ten zakład przez 2 lub 3 kwar­
tały co roku

P. S m a g l a w s k i e g o  nie traktowano na 
seryo.

Szanse wyboru mają pp. Rosikowild, Sawczyń­
ski i Niemczynowski. Ten ostatni ma mieć 
w Gródku większość zapewnioną.

flelacya poselska.

(Dalsay d ą g )
Gdy już mowa o rolnictwie, zamieszczę tu u- 

wagę, że wydział agraryjny, z taką emfazą na 
wniosek posła Chlumetzkiego ustanowiony, a któ­
rego i ja X Btun członkiem, wydział, mający orzec 
c potrzebie ustawy, oznaczajac niepodzielne mi­
nimum powierzchni włościańskiego gospodarstwa, 
albo o potrzebie pewnych modynkacyi prawa spad-

jkowego dia włościan, w tej sesji nie zebrał się 
ani razu. Kiedyż się też miał zbierać?

Przejdźmy teraz na pole prawodawstwa prze 
myałowego. Jzba uchwaliła na wniosek p. Gblu- 
metzkiego uwolnienie od podatków stowarzyszeń 
wzajemnych ubezpieczających robotników i ich 
rodziny na wypadek choroby, kalectwa lub śmier­
ci i zgrzybiałości.

Projekt rządowy o kasach ubezpieczających ro­
botników na wypadek choroby, przekazany przez 
Izbę wydziałowi przemysłowemu, do którego ta­
kże należałem, nie mógł być nawet wziętym pod 
obrady.

Wydział nasz bowiem, ten sam, który wypra­
cował zmianę ustawy przemysłowej, a potem VI 
jej rozdział o robotnikach i pomocnikach prze­
mysłowych, najpilniejszy ze wszystkich, korzystał 
z każdej chwili wolnej od posiedzeń pełnej Izby, 
żeby się zbierać, i codziennie wieczór od 7 do 
10 lub 11 odbywał narady nad projektem do u- 
stawy o zabezpieczeniu robotników i ich rodzin 
w razie, gdy ich spotka wśród roboty nieszczę­
ście. Przedmiot to dotąd nowy i tylko w Niemczech 
i w Austryi parlamenty nad nim pracowały. 
Przedmiot przedstawiający wielkie trudności. Od­
dać uależy sprawiedliwość referentowi X. Aloj­
zemu Lichtenstein, że z największą gorliwością i 
z zamiłowaniem starał się rzecz wyczerpać pod 
każdym względem. O różne chodzi tu kwestye. 
Pizedewszystkiem o to, pizez jaki czas po wy­
padku nawiedzonego nieszczęściem ma wspierać 
stowarzyszenie ubezpieczające chorych (Krankeii- 
Yersicherung), a kiedy ma go na swój koozt prze­
jąć asekuracya od nieszczęśliwych wypadków 
( UnfaU-Yersicherung), bo niejeden mały wypa­
dek kończy aię krótką słabością, a nie pociąga 
niezdolności do pracj z t sobą. Im dłuższy ter 
min tej tak zwauej kadencyi, tern lżej asekura 
cyi od nieszczęść, a ona ma z nierównie więk­
s z e j  trudnościami do walczenia niż as. chorych, zwy­
kle wielkiemi środkami rozporsąazająca. Odwro­
tnie byłoby niesprawiedliwością ten termin prze­
dłużać, bo przy chorobach więcej składkują ro­
botni y, przy nieszczęściach więcej przedsiębior­
cy, pomimo ie  w Niemczech przyjęto termin 
daleko dłuższy, my takowy na 4 tygodnie ogra­
niczyliśmy.

Dalej zachodzi pytanie, czy tworzyć stowarzy­
szenia jednego zawodu na całą Austryę (Bzrufs- 
genossenschaft), jak to jest w Niemczech — czy 
przyjąć zaBadę terytoryalną, co znaczy, żeby wszy­
stkie zawody w jednym kraju razem w jedną ad­
ministracyjną połączyć całość. Z - tern się oświad­
czyliśmy. Lecz obie zasady wielkie mają niedo­
godności. Pierwsza z nich prowidzi przez swą 
centralizację do ogromnej biurokraej i, w p. 
wnych zawodach jest bardzo żywotną, w drugich 
zaś nie zdoła obejść się bez wsparcia ze strony 
państwa, a zresztą poddaną jest wszelkim fluktu- 
acyom i konjunkturom handlowym, które mogą 
dla instytucyi siać się niebezpiecznemi, gdy jak 
teraz kryzys cukrownicza, a przed kilka laty że­
lazna wielkie przybierze rozmiary. Druga zasada 
tery tory alnego ustroju nie jest tak dogodną, jak 
się zdaje. Łączenie różnych zawodów w jedno, 
z koniecznem uwzglęameniem różnego stopnia 
ich niebezpieczeństwa wymogu rozwiniętej bu 
ehalteryi, a gdy stowarzyszenia takie, aby były 
w uniami, muszą być bardzo liczne, więc takowe 
we wschodnich i południowych stronach monar­
chii muszą po kilka obejmować krajów, co przez 
wzgląd n» rozmaitość języków i stosunków wcale 
ma Jeet pożądaną rzeczą.

Statystyka bowiem wykazuje, o ile częstemi są 
wypadki i wiele wynosi zarobek robotników. 
Gdy oni tylko pewne procenta do asekuracyi pła­
cić m ogą, a znaczniejsze kwoty przedsiębiorcy, 
a gdy się oznaczy, wiele uszkodzeni lub ich po­
zostałe rodziny dostawać mają wsparcia, więc 
prosty rachunek wskaże, wielu potrzeba człon­
ków , aby taka instytucja istnieć mogła. Biuro 
dla apraw asekuracyjnych w ministeryum spraw 
wewnętrznych oznacza tę potrzebDą cyfrę na 60 
tysięcy. Galieya nie ma nawet 1/ l  części tej lic-z- 
>y robotników — również i Bukowina mało ich

Eosiada. Ztąd wniosek naturalny, że Galieya z Bu- 
owiną i Śląskiem pod względem ubezpieczenia 

robotników razem w jedno Stowarzyszenie połą­
czone mi byćby musiały.

Pomijając wiele innych ważnych bardzo i cie­
kawych pytań, by nie być przewlekłym, powiem 
tylko, że co do tego były zdania podzielone: Gzy 
wszyscy robotnicy mąją płasić składkę, czy tylko 
ci, którzy więcej niż 1 złr. dziennie zarabiają. 
Robotnicy mają brać udział w zarządzie zakładu. 
Trudno do tego upoważnić niepracujących. Mieli­
byśmy więc 2 kategorye robotników, czego sobie 
życzyć nie można. Zresztą ten sam robotnik za­
rabia raz więcej, raz mniej niż 1 z łr , jakże tu 
z jego prawami sobie poradzić? Uchwalił więc 
wydział, by wszyscy płacili ale tylko 10 proc. 
potrzebnych funduszów na asekuracyą, a przed- 
siębiorcy-by 90 proc. płaeili. — Lecz gdy różne 
zawody według większego lub mniejszego nie­
bezpieczeństwa na różne kategorye są podzielone 
i według nich mniej lub więeej płacą, ztąd znów 
powataje ta niedugodność, że niektóre składki 
tak bądą małe , np. w papierniach jeden robo­
tnik mirfby co tydzień 1 centa płacić, że to pra­
wie nie obstoi za trudy rozpisywania, poboru i 
zarządu.

Sporną również była kwestya, o ile rolnictwo i 
leśnictwo ma brać udział w tych asekura 
eyach. N ie mówię tu o fabrykach, przez wła­
ścicieli dóbr prowadzonych, ale o polnych i 
leśnych robotach.

Pomimo tego, że oczywistą jest różnica między 
zawodowym robotnikiem przemysłowych zakładów, 
a zmiennymi, i prawie na żadne niebezpieczeń­
stwo nienarażonymi najemnikami do grabienia 
siana, żęcia zboża lub kopania ziemniaków, re­
prezentanci przemysłu żądali, by wszyscy ci ro­
botnicy byli asekurowani. Wykluczali jednak 
z tego włościan, niby na podobieństwo stanu 
rzemieślniczego, który także pod ty ustawę niema 
podpadać. Zapomnieli jednak, że jeżeli nie wła­
ściciel, dla którego kamienicę stawiają, ale ów 
budowniczy, lub majster, który Bię budowy pod­
jął, za przedsiębiorcę ma być uważany, to w ta­
kim razie także i w rolnictwie przez analogię, 
nie właściciel dla którego kopią ziemniaki, ale 
ów włościanin, który swą czeladź, lub swe dzie­
ci na zarobdk posyła, powinien je  asekurować, 
a na tej drodze doszli byśmy do nonsensu.

Stanęło wrtszcie u  tern, że przy maszynach, 
np. młocarniach, sieczkarniach zajęci muszą być 
ubezpieczani. Gały ten projekt ustawy zajmuje

się przedmiotami dotąd nowemi, potrzebuje grun 
łownego zbadania i przejrzenia. Obarczeni pracą, 
nie mieliśmy dość czasu do zużytkowania mate- 
ryału statystycznego, przez rząd skrzętnie zbiera­
nego i dostarczanego, do poznania całej naj­
nowszej literatury i przejrzenia ogromnej liczby 
podań i petycyi, w tej mierze do izby nadesła­
nych. Ale w klubach byliDyśmy mogli niejedno 
zmienić i poprawić, zanimby rzecz przyszła do 
Izby. Ale inaczej się stało. Tak mozolna praca 
poszła do kosza. Na przyszły lok, następcy nasi, 
muszą rozpocząć wszystko na nowo.

Jako referent nowej ustawy budowniczej, przy 
pierany przez naszego przewodniczącego wydziału, 
porozumiałem się co do kwestyi spornych z odno 
śoymi reprezentantam i rządu, ustąpiłem w nieje 
dnem a w innem pozyskałem koncesye i druko- 
* ny projekt ustawy rozesłałem członkom korni- 
syi. Naturalnie że go nawet wziąść pod obrady 
nie mieliśmy czasu — i on poazedł do kosza, nie 
ma co o nim nawet wspominać.

Należałem wreszcie i do 4-go wydziału, tak 
zwanego wojskowego, ten obradował nad ustawą 
uzupełniającą i poprawiającą przepisy co do kom- 
petencyi sądów względem ooób, należących do obro­
ny krajowej. Ustawę tę Izba uchwaliła.

Na zakończenie tego sprawozdania, tak jałowe­
go jak Ugoroczna ses/a dodaję tylko, że gdy na 
życzenia jednego z Szanownych pp. Wyborców, 
objawione przeszłego roku, gdym Panom skła­
dał me sprawozdanie, utizyniałem polecenie, aoym 
się starał o powiększenie liczby sądów kolegial 
nycb . powiatowych w naszym kraju, pomimo 
że polecenie to przewyższało moje siły, chcąc 
zrobić co można, prosiłem kolegę dra M adej­
skiego, Dy tej rzeczy z oczu nie spuszczał. Odpo­
wiedział mi, że zawsze to ma na myśli, że już 
niejedno na tern polu zrobiono ku poprawie sto­
sunków, ale że póki nowa procedura uchwaloną 
nie będzie, nie można się radykalnej spodziewać 
poprawy, bo wtedy dopiero odpowiednia reorga- 
nizacya sądowa nastąpi i nastąpić musi. Praco­
wały gorliwie wydział prawniczy i wydział dla 
prawa kryminalnego, ale znowu ów straszny, 
a niepojęty brak czasu nie dozwolił doprowadzić 
rzeczy do kresu. Nieprzestając na tem starałem 
się wyrozumieć usposobienie sfery kompetentnej. 
Tam uapotkałem na nie wielkie zrozumienie naszych 
potrzeb i życzeń i na oświadczenia najlepszej woli, 
krępowanej jednak przeróżnemi stosunkami. Gze 
kajmyż więc jeszcze, niech i Sejm nasz w tej 
mierze swe życzenia objawi, a nareszcie zostaną 
te słuszne nasze żądania zaspokojone.

Przysłowie mówi, że nieboszczyka ganić nie 
należy.

Myślę, że i z umierającym można się łaska­
wie rachować —  gdy zaś dziś jako Wasz poseł 
Szanowni Panowie jestem nie jako umierającym, 
więc mam nadzieję, że w sądzie Waszym raczy­
cie zważać na poczciwe me chęci i gorliwość, a 
nie na rezultaty pracy, bo one nie odemnie były 
zawisły. (Brawa i oklaski).

P . C h ę c i ń s k i  imieniem rękodzielników 
dziękuje posłowi M i e r o s z o w s k i e m u  za jego 
gorliwe zajęcie się sprawami rzemiosł i przemy­
słu — poczem na wniosek dra W e i g 1 a zgro 
madzenie wyraża posłowi swemu podziękowanie 
i zaufanie i prośbą, by i na następne sześcio­
lecie mandat przyjął. Hr. M i e r o s z o w s k i  
oświadcza jednak, że bezwarunkowo uczynić tego 
nie może.

Przegląd poetyczny.
K r a k ó w ,  26 maja

Stały korespondent z Wiednia do Timesa u- 
dzielił dziennikowi Polit. Corres. do użytku re­
lacją, jaką przeznaczył dla swego dziennika, o ro­
zmowie swej z prezydentem gabinetu austrya- 
ckiego, hr. Taaffem. Belacya ta opiewa: „Kiedy
rozmowa zeszła n» bliskie wybory, wówczas hr. 
Taaffe wyraził przekonanie, że większość jego bę­
dzie znacznie wzmocnioną. Bezwątpienia i kie­
runek skrajny, reprezentowany przez posłów  
Knotza i Schoenerera, tak samo jak antysemityzm  
dozna przyrostu; jednak nie należy w tem upa 
trywac jakiegoś nieszczęścia, bo posłowie skrajni 
mniej są niedogodni dla rządu dobrego, niż ży­
wioły chwiejne, chwiejące się między stronni 
ctwami. Er. Taaffe wątpi, czy niezgodne grupy, 
tworzące dotąd „zjednoczoną lewicę" długo utrzy­
mają się razem i oświadczył, że nowe ugrupo 
wanie stronnictw w przyszłej Badzie państwa, 
jest bardzo prawdopodobne. Rządowi lozchudzi 
się o to, aby m isi większość, klóraby go lojalnie 
wspierała w dążeniu do celu, tj. do p o j e d n a ­
n i a  s p r z e c z n o ś c i  n a r o d o w y c h  p r z e z  
j e d n a k o w e  u w z g l ę d n i a n i e  w s z e l k i c h  
i n t e r e s ó w .

W kraju, gdzie stronnictwa dzielą się nie tyle 
podług teoryi, jak raczej podług uczuć, przesą­
dów i interesów materyalnych, wszelki kompro­
mis jest nader trudny, a najwyższą zasadą rzą­
dzenia musi być bezstronność. Do tego dodał 
minister, że projekty do u s t a w y  o s o c y a l i -  
s t a c h  i a n a r c h i s t a c h  p r z e d ł o ż y  p r z y ­
s z ł e j  B a d z i e .  Na pytanie korespondenta, czy 
możliwa jest w Austryi ugoda z Bosyą o wyda­
lanie obywateli rosyjskich, odpowiedział minister 
przecząco. Nie ulega wątpliwości, iż wiele po­
pełnionych przez socjalistów i komunistów uczyn­
ków, należy uważać za zbrodnie pospolite, jednak 
we Węgrzech nie ma zaufania do sądownictwa 
rosyjskiego, a co do Austryi odpada potrzeb* 
Dliższego rozbioru tej sprawy już z tego powodu, 
że Austrya bez Węgier nie może prowadzić po­
lityki zagranicznej

W dalszym toku rozmowy ubolewał minister 
bardzo nad tem, że wiele pi8in rewolucyjnych 
drukuje się właśnie w Anglii. Najszkaradniejsze 
dzienniki i pamfłety pochodzą właśnie ztamtąd. 
Wprawdzie dzieje się coś podobnego i w Gene­
wie, która z Londynem tworzy dwie główne 
kwatery tajnych stowarzyszeń, podkopujących po­
rządek prawny i walczących z rządami, jednak 
hr. Taaffe wyraził nadzieję, że własne smutne 
doświadczenia, zrobione w Anglii, doprowadzą 
rząd i ludność do b“go przekonania, iż będą 
mniej pobłażliwi dla takich spisków. Tylko po 
zmianie własnej zbyt tolerującej polityki może Bię 
Anglia spodziewać, ie  Stany Zjednoczone Ame­
ryki północnej przystąpią do wzajemnego poro­
zumienia się co do obowiązków międzynarodo­
wych. “

Kraków 27 Maja 1 &  5.

Źle musi stać kandydatura H e r b s t a  przeciw 
Schwarzenbergowi w czesko-niemieckim okręgu 
Prachatice, skoro obecnie stawia go niemiecko- 
liberalny komitet wyborczy na śródmieście w W ie­
dniu. W szumnej odezwie podnosi komitet jego 
zasiągi i konieczność dania um świetnego wotum 
zaufania, choćby tylko ze względu na stronni­
ctwo, którem blisko przez ćwierć wieku kieruje. 
Wybór H erbsta w W iedniu można uważać za za- 
pew niouj, zwłaszcza, że inni dwaj kandydaci: 
Lederer i W rabetz kandydatury się zrzekli.

Ważnym faktem w niemieckiej akcyi wybor­
czej jest mowa C hlum etzkiego na zgromadzeniu 
wyborczem w Bernie. Polemizował on ze zwo­
lennikam i „ostrzejszego to n u ' i wystąpił stanow­
czo przeciw utworzeniu niemieckiego narodowego 
klubu. Je s t to dalszy ciąg akcyi, rozpoczętej kom - 
promisem z pnrfyą środkową morawskiej wiel­
kiej własności, akcyi, która ChJumetzky’ego prze­
suwa coraz bardziej z lewicy ku środkowi, ażeby 
go stopniowo uczynić „regie,ungsfaehigu.

G enerał K om  a r  o w otrzym ał od cara oprócz 
szabli honorowej znaczniejszy podarek pieniężny.

C a r  w połowie sierpnia w y j e d a i e  do K i ­
j o w a .  Ćwiczenia obozowe w okolicy Petersbur­
ga ukończą się d. 13 sierpnia. W Kijowie odbę­
dzie się wielka rew ia wojsk.

B z ą d  r o s y j s k i  postanowił przeprowadzić 
szereg melioracyj wodnych w nowo nabytycn zie­
miach w Azyi środkowej. W ypracowanie jmojektu 
powierzono Polakowi inżynierowi Pokleviskiemu.

f _
Śm ierć W i k t o r a  H u g o  góruje po nad in- 

nemi wypadkami we Francyi. Gabinet zażądał od 
Izb kredytu 20 tysięcy na urządzenie pogrzebu 
imieniem rzeczypospolitej. W senacie przyjęto 
wniosek bez dyskusyi, w Izbie posłów przem a­
wiali przeciw niemu Paw eł Cassagnac i Baudry 
d’Asson. P rzy głosowaniu znalazło się tylko trzech 
oponentów. Następnie odczytał Freycinet telegram 
od posła w Rzymie z doniesieniem , iż włoska 
Izba deputowanych osobną uchwałą wyraziła żal 
z powodu straty, jaką Francya poniosła. Izba 
przyjęła słowa Freycineta entuzyastycznemi okia 
skami. Deputowany d e  la  F o r g e  w nosi, aby 
ciało zmarłego pocnować w Panteonie, w tym 
celu należy pozbawić Panteon charakteru świą­
tyni katolickiej. Im ieniem  prawicy sprzeciwia się 
tem a hr. d e  M n n .  Izba uchwala przystąpić we 
wtorek do obrad nad tym wnioskiem.

Gabinet B r  i 8 s o n a poniósł dotkliwą p o r a ź  
k ę  w s e n a c i e .  Mimo oporu prezesa gabinetu 
odrzucił senat niektóre ustępy ustawy wyborczej 
w formie, uchwalonej przez Izbę posłów i przy­
jął natom iast wnioski własnej komisyi. Zgodnie 
z istniejącą obecnie ustawą udzieliła Izba posłów 
prawa wyborczego zamieszkałym w F ran c ji cu 
dzoziemcom. K om isja senatu wykluczyła cudzo 
ziemców od głosowania. Napróżno usiłował Bris- 
son przekonać senatorów o niebezpieczeństwie, 
jakie pociągnąć może za sobą spór między obie­
ma Izbami. Po mowie m inistra przerwano posie 
dzenie na kw adrans, a gdy je otwarto na nowo, 
sen. B o z e r i & n  zawezwał zgromadzenie w imię 
sprawiedliwości, rozsądku i znajomości stosunków 
do przyjęcia wniosków komisyi. Raz jeszcze za­
brał głos b  r  i 8 s o n i odpowiadając sprawozdaw­
cy, zawezwał senat w imię interesów polity- 
cznycn do przywrócenia projektu Izby posluw. 
Większością 9 głosów odrzucił senat projekt Izby 
poselskiej i przyjął wnioski kom isyi; równ.eż 
zmieniono wbrew życzeniu rządu trzeci artykuł 
ustawy, zwiększający znacznie liczbę deputowa 
nych, a w ten sposób nietylko utrudniono Bris- 
sonowi rządy, lecz wywołano nową niechęć w K o­
łach poselskich. Pierwszem następstwem  osta­
tniej uchwały będą nawoływania o rew izją kon- 
stytucyi i zniesienie senatu. Gdy skrajna lewica 
wystąpi z podobnym wnioskiem w Izbie, opor- 
tuniści nie odmówią jej poparcia, gdyż od lat 
czterech należy zniesienie senatu do ich progra­
mu. Wobec klęski, jaką rządowi zgotowano w se­
nacie, nie można się spodziewać, żeby Brieson 
gorąco bronił systemu dwóch Izb.

K om isja, wybrana przez Izbę posłów do zda­
nia sprawy z wniosku dep. D e l a f o s s e  i L a  i 
s a n t ,  uchwaliła 11 głosami przeciw 10 odrzucić 
zamiar oskarżenia gabinetu F e r r y ’e g o  o zdradę 
stanu. Niespodziewanie silna mniejszość, która 
głosowała za wytoczeniem procesu byłym m ini­
strom, przeszła oczekiwania prawicy i radykali­
stów, którzy przemawiają w swych dziennikach, 
jakby po odniesieniu świetnego zwycięstwa.

Dzienniki niemieckie zajmują się w pierwszym 
rzędzie sprawą ks. C u m b e r l a n d .  Gazeta K o­
tońska, które wyklucza wszelką możebność odda­
nia Brunświku rodzinie hanowerskiej, przewiduje 
trzy sposoby załatwienia tej sp raw y: przyłączenie 
księstw a a o F r u s ; oddanie go pod bezpośredni 
nadzór cesarza na wzór Alzacyi i L otaryng ii; lub 
wreszcie wprowadzenie nowej dynastyi na tron 
orunświcki. O statnia ewentualność wydaje się 
Gazecie Kotońskiej najprawdopodobniejszą. Księ­
ciem Brunświku zostanie zapewne jeden z ezłon- 
tów rodziny Hohenzollernów.

Z R z y m u  rozesłano urzędowe zaprzeczenie 
pogłosek o nieporozum ieniach w gabinecie i bli­
skiej dymisyi M a n c i n i e g o .

Z w s c h o d n i e j  R u u e l i i  donoszą o zabie­
gach agitatorów bułgarskich celem zorganizowa­
nia n a  g r a n i c y  m a c e d o ń s k i e j  oddziałów 
iowstańczych.

Z B e l g r a d u  donoszą do Polit. Corresp., 
że rząd serbski zamierza przenieść p. R i s 11- 

z a  w stan spoczynku. Od czasu złożenia teki 
ministeryalnej nie pełnił p. Risticz żadnych u- 
rzędowycb czynności, zaliczał się jednak do 
urzędników, będących w służbie. Podróż jego 
do Petersburga na uroczystość Cyryla i M etode­
go i panslawistyczne mowy, wygłaszane przezeń 
na tamtejszych uroczystościach, spowodowały 
gabinet serbski do tego kroku, który ma zarazem 
uspokoić wszelkie obawy Austryi.

Dnie świąteczne Lie przyniosły nowych szcze­
gółów w sprawie s p o r u  a n g i e l s k o - r o s y j -  
s k i e g o .  Wojska angielbkie, opuszczające Sudan, 
zatrzymują się w Aleks>mdryi, gdzie się już obe­
cnie znajduje się cała piechota gwardyi.

Trudno dziś odpowiedzieć na pytanie, co się

stanie z Sudanem po ustąpieniu wojsk angiel­
skich. Niewątpliwem jest, że potęga Mahdiego 
powiększy się, skoro tylko zniknie groza prze­
mocy angielskiej, powstrzymująca plemiona nad­
brzeżne od połączenia się z powstańcami. Czy 
Muhdi potrafi jednak zorganizować prowincyę, 
która mu się oddała w ręce ? czy zadowolni s^ę 
panowaniem w Sudanie i nie zechce rozszerzyć 
swych rząaów ne północny Egijj; ? Przypuszcze­
nie to wydaje się tem prowdopoiiubniejszem, że 
wieść o odwrocie Anglików musiała wywołać 
w wojsku Mahdiego entczyazm, z którego wódz 
zechce zapewne skorzystać. Półnagie hordy Su- 
dańczyków, uzbrojone w piki i noże, zaledwie 
częściowo zaopatrzone w broń polną sta ego sy­
stem u, odniosły dzięki afrykańskiemu klimatowi 
i pomyślnej konstellacyi politycznej zwycięstwo 
nad mocarstwem, posiadająceni rozległe oDszaty 
w czterech częściach świata. Takiego wyni u 
wojny nikt w Europie nie przewidywał. Tryumfy 
M ahdiego nie skończyły się jednak. Prędzej czy 
później dostanie się bohatersko broniona Kassala 
w ręce Sudańczyków, a wówczas dopiero będą 
mogły zwrócić się ich hordy na południe i ude­
rzyć na Longolę. Anglicy przewidu:ąc to, a nie 
chcąc odstąpić tego miasta wojownikom z pod 
Gakdulu i Abuklei, postanowili zawezwać Kedy­
wa do obsadzenia Dongoli wojskiem egipskiem. 
Nubar basza, który w zasadzie zgadza się z pro- 
pozycyą angielską, oświadczył jednak, że skarb 
egipski nio jest w stan.e pokryć kosztów tej wy­
prawy. M udir Dongoli, zapytany o radę, odpo­
wiedział, iż dla obrony tego punktu potrzeba co 
najmniej 15.000 ludzi. Jeżeli spraw j pójdą dalej 
dotychczasowym torem, być może, żs załoga 
egipska zastanie na murach Dongoli sztandary 
Mahdiego.

■ąsBOBKCaatro&ag mmrman

Towarzystwo oświaty ludowej.

W dniu 23 b. m. w sali posiedzeń rady mia­
sta odbyło się po zbyt długiej przerwie walne 
. gromadzenie Towarzystwa oświaty ludowej. Prze­
wodniczący ks. dr. P e l c z a r  zagaj i dłuższą prze­
mową zgromadzenie i stara się usprawiedliwić 
długą, bo dwuletnią przerwę od ostatniego zgro­
m a d z e n i tem, że ważne czynności dopiero teraz 
zostały pokończone a wydział nie chciał przed 
walnem zgromadzeniem stanąć bez załatwienia 
tych spraw.

W dalszym ciągu przemówienia przewodniczący 
kreśli rezultaty swoich zabiegów i program  dzia­
łanie, na przyszłość, pisyczem wywołuje socyalno- 
pomyczną polemikę z p. dr. W a r s c h a u e r e m .  
Polemika ta, w której słuszność była w zupełno­
ści po stionie p. dr W arschauera, wywołała 
przykre wrażenie na słuchaczach, a powszechnem 
było zd an ie , zo Towarzystwo oświaty ludowej i 
,ego zgromadzenia nie powinny być miejscem 
rozpraw socyalno-politycznych, niecących na grun­
cie czysto-nbrodowym i hum anitarnym , na jakim 
stać powinno Towarzystwo, tylko niesnaski i roz­
drażnienie. To też aż trzech mówców zgłosiło się 
z wnioskiem zamknięcia dyskusyi nad przedm io­
tem , poruszonym w zagajeniu ks. przewodniczą­
cego.

Po przemówienia k». przewi dniczącego odczy­
tał sekretarz p. dr. D a d 1 e z roczne sprawozda­
nie, a p. G o ł ą b  sprawozdanie komisyi kontro­
lującej. Obaj wspólnie z ks. przeWuduiczącym 
skarżą się, że liczba członków wskutek nieiegu- 
larnego opłacania wkładek zmalała do połowy. 
Wskutek tego p. Dr. W e i g e )  Żąda, aby wydział 
zarządził odbieranie składek przez kursoia a po 
zapewnieniu, że tak się dzieje, p dr. B o r o ń -  
s k i zwraca uwagę, iż kursor źle spełnia swoje 
funkeye. Na wniosek p. Gołębia zgromadzenie 
uchwala udzielić wydziałowi absolutoryum. Gdy 
miano przystąpić do wyboru wyaz.ału, ks. prze­
wodniczący z powodu, że kursowały dwie listy 
kandydatów, oświadcza, że lista biała jest listą 
ustępującego wydziału i że jeżeli zgromadzenie 
wybierze kandydatów, wymienionych t a  liście 
podpisanej przez akademików, on nie może p o ­
zostać przewodniczącym. W śród dyskusyi nad 
tym przedmiotem p. dr. K a s  p a r e k  czyni wnio­
sek, aby celem porozumienia się i ułożenia no­
wej listy sprawę wyborów odroczono, co zgroma­
dzenie uchwala. Tak więc p r o w i z o r y u m ,  is tn e - 
jące od 2 lat, przeciąga się i nadal. Krótkie to 
sprawozdonie kończymy wezwaniem członków to­
warzystwa, aby upieraniem się przy swojem zda­
niu nie utrudniali sprawy oświaty ludowej, lecz 
czyniąc wzajemne ustępstwa przyczynili się do 
usialen;a tak pożytecznego i koniecznego Towa­
rzystwa. Wszystkich zaś obywateli, którzy do­
tychczas do Towarzystwa nie przystąpili wzywa- 
my, aby jak najspieszniej zapisywali się na człon­
ków i gorliwem popieraniem usiłowań wydziału, 

którego dobrej woli naw et jego przeciwnicy nie 
wątpią, spełnili jeden  z najważn7 ; ” ,ych obowiąz­
ków patryotycznycL

Sprawozdanie wydziału z dwuletawj tzyńnc 
tudzież zaimknięcie rachunków streścimy w nasię 
pnym numerze.

r o n i k a .
K r a k ó w ,  26 maja

Z braku miejsca odłożyć musimy do jutrzejsze­
go numeru sprawozdanie ze zjazdu Towarzystwa nau 
czycieli szkół wyższych we Lwowie. Dzisiaj zaznaczamy 
tyikc, ie zjazd Towarzystwa nauozyoieli szkół wyższych 
wypadł świetnie, obecnych było przeszło 200 człon­
ków, z tych z górą 100 przybyłych z prowinoyi. 
Obradowano przez dwa dni, a w niedzielę odbyła 
się uczta w hotelu Georges’a.

Jubileusz Zacharyasiewicza, którego uroczysty 
obenód zapowiedziano w W a r s z a w i e  na dzień 16 
b m , natrafił os nieprzewidziane trudności ze strony 
rządu. Spodziewano się, że dadzą się one uuunąć i 
uroozystość odroozono. Starania okazały się jednak 
daremne a obchód jubileuszu sta,  n o w o z o  z a b r o ­
n i o n y m  został. Taką dziś otrzymaliśmy wiadomość 

Warszawy.
Egzamina w szkołach przemysłowych. W dniu 

29 b, m. tj. w piątek o godz. 7 wieczór odbędzie 
się wobec delegatów Rady szkolnej okręgowej miej­
skiej i komisyi przemysłowej w szkołach przemy­
słowych przy plaon iw. Ducha, na Kleparzu i Smo- 
-ińsku, w dniu zaś 30 b. m. tj. w sobotę, również 
i godzinie 7 wieozói w szkole przemysłowej na Ka-
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zimiersn, roczny popis nornic w, uczęszczających do 
szkól pomienionyeŁ; w dniu zaś 31 b. m t;. w 
niedzielę o rodz. 9 rano będzie odprawionem w ko­
ściele 0 0 . Fra&jiszkanów na zakończenie roku szkol­
nego dziękczynne nabożeństwo, po którem nistąpi 
rozdanie nagród między najpilniejszych uczniów w 
sali Muzeum techniczno przemysłowego.

Magistrat uprasza mniejszim pp. majstrów wszel­
kich rzemiosł o jak najliczniejsze wzięcie udziału 
przy egzaminie, w celu przekonania e ę o postępie 
uczniów w naukach, a następnie w nabożeństwie 
dziękczynnem, jak również przy rozdawaniu nagród.

Korporatya 8Z0WSka zgromadziła się w sobotę 
celem narad nad założeniem spółki szewskiej dh  
wspólnego zaknpna materyałów. Przewodniczył wi 
oeprezydent F r e d l e i n .  R m. dr Faustyn J a k u ­
b o w s k i  jaku ref re"t kumisyi przemysłowej, wy­
jaśnił w ogólnych zarysach sprawę i zażądał wybo­
ru komisyi z sześciu członków złożonej, któraby mu 
dała wszelkie farbowe informacye, do sprawy tej 
się odnoszące, i była w ten sposób pomocną przy 
ułożeniu statutu. Wyborem komisyi zaKończyło się 
zebran;e.

Marszałek Zyblikiewicz przybył dziś rano do 
Krakowa.

Arcyksiąie Wilhelm przejechał wczoraj wieczo­
rem pociągiem pospiesznym przez Kraków, dążąc z 
Wiednia do Lwowa.

P Jan Dobrzański. dyrektor teatru lwowskiego, 
bawił parę dni w Krakowie w sprawie przyjazdu 
tamtejszej operetki, przyczetn zaangażował niektó­
rych artystów naszej sceny.

Odjeżdżające w dniu dzisiejszym do Ameryki 
trzy Felicyanki, o ozem donieśliśmy, żegnane były 
na dworou kolei przez ks biskupa Dunajewskiego, 
oraz wiele zakonnic.

Na jutrzejszym środowym wieczorku Koła
literacko-artystycznegc, p. Jau Grzegorzewski wygłosi 
pracę swoją p. t. „Dramat ludowy z tej i z tamtej 
strony Tatr*.

Dwa Wieczorki dramatyczne p. Gustawa Fiszera, 
niegdyż artysty sceny krakowskiej a do niedawna 
lwowskiej, zgromadziły w sobotę i poniedziałek w 
sali „Kasyna powszechnego** mnóstwo osób tak tych, 
którym znakomita gra rzadkiego u nas gościa nie 
była obcą, jak i pragnącyoh ją dopiero poznać 
W spaniałą bez przesady ucztę zgotował p. Fiszer 
dla jednych i drugich. Sam jeden na pustej estra­
dzie, posługując się tylko lekką charakteryzaeyą, 
odtwarzał artysta najróżnorodniejsze, najodmienniej- 

5 sze typy, umiejąc w każdym położyć nacisk na g łó­
wną jakąś cechę charakterystyczną, umiejąc pogodzić 
najwierniejszy realizm z dobrym smakiem. Łatwość 
przerzucania się z jednego charakteru w d ru g i, bo­
gactwo szczegórów, chwytanych wprost z życia, za­
dziwiająca wszechstronność w wiernem odtwarzaniu 
postaci i niewyczerpane zasoby dykcyi i mimiki, ja- 
kiemi się p. Fiszer pojłnguje, są to wyrazy, ledwie 
w przybliżeniu mogące dać pojęcie o tern, co się 
przez nie okuślić zamierza. Cóż dopiero powiedzieć 
o wewnętrznej wartości przedstawionych przez arty­
stę postaci, który w nich naprzsmian uczy, bawi i 
V uum a — k tó ij, zdaje s ię , rozporządzając wybór 
nym personalem , jednemu artyśoie po drugim po­
zwala się popisywać jakąś brawurową rolą. Zwa­
żywszy zaś, U  w polewie wyląoznym twóroą, auto­
rem sylwetek je n  Barn p. Fiszer, nie pozostaje nio 
więcej, tylko z innymi hnozni, m a jn y k U s a ą ś  V 

Tnnaiihrfli ffft TfftySty lą c ią o  "uznanie, należne wybor- 
nsm u humoryście.

Operetka lwowska zjeżdza w tych dniach do 
Krakowa. Personal wraz z orkiestrą składa się z prze­
szło stu osób.

P. Maryan Sokołowski ogłasza w Ceasie nastę­
pujące pismo:

Zmuszony zostałem dla powodów odemnie nieza­
leżnych prosić JW . p. Prezydenta miasta, jako pre­
zesa komitetu Mickiewicza, o wykreślenie mię 
z licty tak członków tegoż komitetu, jak komisyi 
wykonawczej, przez ten komitet wydelegowanej. 
Upraszając o umieszczenie tycb słów w Ceasie, 
m im nadzieję, że i inne dziennik, zechcą je łaska­
wie powtórzyć.

Z głębokiem u9zauowaniem 
Maryan Sokołowski.

Na wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nade­
szły : Berkowskiej K. „Przy żarnach**, Bieszczada 
„Na przedmieściu**, Bryniarskiego „Katedra na Wa­
welu*, Grabińskiego „Dwa Krajwidoki**, Kozakiewi 
cza „Koczowisko cygańskie**, Pochwalskiego „W kło- 
poeie**, Fabiańskiego „Katedra na Wawelu** akw.

Na Ćwiczenia do obozu odejdą w dniu 1 czer­
wca z Krakowa w okolice Tyńca 2 bataliouy 13 
pułku i 2 bataliony pułku 20 wraz z całym szta­
bem oraz muzyką Poz< staną zatem w mieśoie pułki 
56 i 57.

Na pokrycie wydatków szpitala zbór izw licki 
w Krakowie otrzymał pozwolenie pobierania przez 
3 l'ta . począwszy od d. 1 kwietnia b. r. dodatku 
od podatku konsumcyjnego od drobiu, mianowicie 
100 pret. od kaczek, 150 pret. kur i gołębi, 200 
pret. od indyków i gęsi, oraz fO pret. od mięsa 
koszernego, a to na t-z-s ‘ wuetnia do kcńca 
1686 roku.

Zftpi* policyjne. >a Podgć c. ;.rzy ulicy Wie-
Lckiej . ziono dziś rano daiy.i;» płoi męskiej oko­
ło trzech miesięcy mieć mogące. Poszukiwanie matki 
zarządzono.

Wieśnia.uwi starającemu się przemycić do mia­
sta kirea sztuk drozdów na sprzedaż, straż akcyzo­
wa odebrała je i wypuściła na wolność.

Dla poprawienia paszy bydlęcej u gospodarzy 
włościan powiatu krakowskiego, dotkniętych zeszło 
roczną powodzią, namiestnictwo asygnowało bo?pła 
tuy zasiłek soli w ilości 50 cetnarów.

Odra pojawiła się w Czernichowie i Broun wicach,
Kopalnio W Wieliczce zwiedziło w pierwsze święto 

około 500 osób, przeważnie przybyłych z Prus 
Stopnie lekarzy weterynaryi ot rzymal i  w lwow­

skiej szkole weterynaryi pp. Joachim Fischer, Jan 
Panek i Jan P skorski.

Zmiana wyznania. P a n n a  Maryj Eoliseher, cór­
ka dyrektora banku hipotecznego .we Lwowie, wnio­
sła do magistratu miasta oświadczenie, iż z mojże- 
szowego przechodzi na chrześciańskie wyznanie. Ud 
chwili wejścia w życie ustawy z 25 maja 1868 r. 
jest to we Lwowie 420 wypadek zmiany wyznania.

Konfiskaty. Niedzielny numer Kary er a lwow­
skiego skonfiskowała proknratorya za ustęp z mowy 
kandydackiej p. Pawła Stwiertni, inżyniera kolei 
Karola Lndwika, wypowiedzianej na wieon przemy­
słowców we Lwowie. Ostatni numer Nowego Nro- 
łomu również uległ konfiskacie.

Zmarli. Józef Lubicz Łopaciński, kapitan armii 
węgierskiej w l848  roku, i jeden z organizatorów 
powstania 1863 roku, zmarł w Krakowie w 56 
roKu życia.

„Pogoń** dwutygodnik wydawany w Tarnowie 
pisze : „Teatr krakowski zaniechał na teraz przyjaz­
du do Tarnowa Zastanawia jednak wszystkich, że 
Ceas, mający bliską styczność z teatrom, y, nume­
rach swoich z przeszłej soboty i niedzieli notował 
w rubryce Repertuar teatralny przedstawienia w Tar­
nowie, które jeszcze w piątek zostały telegraficznie 
odwołane. Dowiadujemy się, że kilka rodzin z oko­
licy Tarnowa — czytelników Geasa — przybyło 
istotnie na przedstawienia do naszego miasta, gdzie 
się dopiero mogły dowiedz.eć, iż teatr nie pizyjedzie**.

Einiyracya luduośei polskiej z księstwa Poznań­
skiego, podług miejscowych dzienników, wynosi za 
pierwsze trzy miesiące rb. ogółem 1310 osób.

Więcej takich książąt. Dr. Karol Teodor książę 
Bawarski, podczas swego pobytu w Meranie od 
marca rb. dokonał 130 większych i mniejszych ope- 
racyi oczu, z których z wyjątkiem dwóch — wszyst­
kie uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem. Książę 
lekarz oddaje się z całem zamiłowaniem sw mu za­
wodowi.

Mianowania. Prezy dyum wyższego Sądu krajowe­
go zamianowało kancelistów sądu krajowego we 
L sowie, Emila Matkowskiego i Ignacego Kruszyń­
skiego , ofieyałami wyższego sądu krajowego we 
Lwowie.

Dział ekonomiczny.
Kolej Północna. Dyrekcya tej kolei, mimo zapy- 

tywań się rządu, ozy przystaje na projekt ugody, 
ułożony w Radzie państwa, a donosiły o tern kilka 
razy różne dziennik' wiedeńskie, dotąd nic jeszcze 
nie odpowiedziała. Jeszcze oiągle odbywają się obli­
czenia i korespondeneye z rządem o interpretacyą 
niektórych ustępów owego projektu, który, jak wia­
domo, mimo czterokrotnych poprawek, nie jest by­
najmniej jasnym i dokładnym pod względem jury- 
dy m y m .

Dnia 22 b. m. dyrekcya tej kolei przyjęła ra­
chunki, ułożone przez administracyę, za r. 1884. 
Według tego po odliczeniu zapłaconych już 5% za­
liczek od akcyi, czysty zysk, którym walne zgro­
madzenie będzie mogło dysponować, wynosi ze wszy 
stkicb części przedsiębiorstwa 7,933.955 złr. w co 
wlic-zono jnż pozostałość przeszłoroczną w sumie 
717.926 złr. Przeszłego roku t. j. 1883 wynosił 
czysty zysk ogólny 9,740.160 złr. Tak mówią dzien­
niki. Jednakowoż w roku 1883 wedle sprawozdań 
wynosił dochód wykazany 13,652.000 złr. fw co 
wchodzi reszta, przeniesiona z roku dawniejszego 
w sumie 207.196 złr.); rozdzielony na 745111/, 
akcyj dał dla każdej po 173*25 złr. i zostało je­
szcze 742.926 złr.; z tego na uposażenie kosy gwa­
reckiej górników użyto 25.000 z ł r , a resztę — jak 
wyżej wspomniano — 717.926 przeniesiono na ra­
chunek r. 1884. Toż samo i za rok 1882 było 
ogólnego dochodu 13 466.270 złr. (w tem z prze­
niesienia z r. 1881 było 96 386 złr.), a dla Każdej 
akcyi wypłacono po 173*25 złr. i zostało się 
557.196 złr; z czego użyto różne sumy na uposa 
żenie różnych funduszów, a 207.106 przepisano na 
nowy rachunek r. 1883. Trudno zatem zrozumieć, 
dla czego w r. 1884 dochód ogólny „z wszystkioh 
części przedsiębiorstwa11 wynosił o tyle mLiej, chyba 
ogólny dochód z przedsiębiorstwa policzono tu tak 
że odtrącono dochód z przedsiębiorstw górniczych 
i t. p.  Tegoroczna superdywidenda ma wynosić po 
1^0 złr. co z wypłaoouą już zaliczką wyniesie po 
152*50 złr., a kupon płatny 1 lipca wyniesie po 
126*2,5 złr.

To zmuiejszenie się dochodu w r. 1884 tłumaczą 
dzienniki po części zmniejszeniem się ruchu na ku 
le i. po części zniżeniem opłat jnż od września roku 
1884 Nie możemy w tej chwili dochodzić, ile te 
dwie przytoczone okoliczności wpłynęły na zmniej­
szenie się dochodu, rzecz wkrótce się wyjaśni, bo 
walne zgromadzenie ma odbyć dnia 25 czer­
wca.

Na porządku dziennym tego zgromadzenia nie ma 
jednak żadnego wniosku co do projektu uOWe. ugo­
dy; wprawdzie będzie w sprawozdaniu dyreircyi

wzmianka o przedłużeniu koucesyi, jednak bez wnio-j 
sku formalnego, b'< postanowienie w tej sprawienia 
być odłożone do zgromadzenia nadzwyczajuego, które 
się odbędzie dopiero wtedy, kiedy się ukończą wszel­
kie szczegółowe obliczenia możliwej rentowności ko 
lei na podstawie warunków nowej ugody i skoro 
wszelkie wątpliwości co do rozumienia pewnych ustę­
pów tejże ugody zostaną usunięte ua podstawie ro- 
aowań z rządem.

Nowa stacya du ładowania wołów na kolei 
Transwersalnej. Gaeeta Lwowska donosi: w wy­
konaniu postanowień § . 1 0  (ustawy 1 i 2) ustawy 
z dnia 29 lutego 1880 r. i rozporządzenia mmist. 
z d. 12 kwietnia 1880 r., oraz cdnoŚDie do rozpo­
rządzenia z dnia 22 grudnia 1884 1. 79.877 usta­
nawia się prowizorycznie na linii Kolejowej Grybów- 
Z-jgórz stacyę w I w o n i c z u ,  jako stacyę do łado­
wania i wyłed*)wonią przeżuwaczów. oraz nręsa su ­
rowego bydła, cieląt, owiec i kóz

Ustawa o kolei lokalnej Lwowsko - Rawskiej,
ogłoszona w Zbiorze i taw XXV pod Nr:. 72 sankcjo­
nowana w Buda - Pi-szcie d. 1 maja, zawiera 6 roz­
działów. W I rozdziale otrzymuje rząd upoważnie­
nie przyczynienia się do kosztów budowy przez 
przyjęcie akcyj w wysokości 900.000 złr. To przy­
czynienie się skarbu państwa zależne jest od warun­
ku wystarania się o resztę potrzebnycn kosztów 
ulliczonych najwyżej na 2 700.000 złr., do czego 
fundusz krajowy galicyjski i gmina miasta Lwowa 
mają się przyczynić kytytą 120 000 złr., bez prawa 
do żądania zwiotu. Rajz.. w wysokości 2.580,000 
złr. ma być zebrauą przeważnie w akcyach p ier­
wszeństwa, najwyżej wysokości 2 3?0.000 złr. 
Akcye te opiewać mają La nowe akcyjne Towarzy­
stwo, które ma być utworzone, i odo też odpowia­
da tak za to, by na skarb państwa nie spadł cię­
żar większy, jakoteż by kwota, wyżej podana, wy­
starczyła na budowę. Gdyby kolej miała być prze­
dłużoną aż do Netreby (Tomaszów), wówczas może 
nastąpić powiększenie kapitału zakładowego przez 
wypuszczenie nowych akcyj pierwszeństwa i zakła­
dowych w wysokości, jaka będzie oznaczoną przez 
administracyę państwa.

Według II rozdziału dywidenda od akcyj pier­
wszeństwa nie może wynosić więcej, niż 5 °/t dopó­
ty, dipóki nie nadejdzie czas, w którym i akcye 
zakładowe będą miały prawo do dywidendy. Akcye 
zakładowe, wzięte przez skarb państwa, muszą mieć 
też same prawa, jak i reszta akcyj zakłado­
wych — bez jakiegokolwiek ukrócenia prawa głoso­
wania.

Według III rozdziału wpłata na akcye zakładowe, 
wzięte przez skarb państwa, odbywać się będzie za 
Kwitami bez stempla w pięciu równych rocznych 
ratach, zacząwszy od r. 1887. Pit.w sza rata nie 
może być pierwej wpłaconą, aż dopiero wtedy, kie­
dy po uskutecznionej i należycie udowodnionej wpła­
cie i stosownem użyciu reszty kapitału kolej 
wspomniana zostanie ukończoną i oddaną do u- 
żytku.

Rozdział 
normalny i 
publicznego 
kuncesyi.

Kozdział Y znosi dawną ustawę Koncesyjną z d. 
24 maja r. 1874, wydana dla Towarzystwa akcyj 
nego ko'ei czemiowieijfcirl w^folu wybudowania ihrii 
ze Lwowa do granicy.

Według rozdziału YI. ustawa zaczynu obowiązy­
wać od inia ogłoszon a, a zatem od 23 maja r. b., 
skutkiem tego kolej ma być wykończoną najpóźniej 
do tegoż dnia roku 1887. Od tego terminu zacznie 
się wpłata ze strony skarbu państwowego.

I V  przepisuje, że kolej ma mieć tor 
być wykończona i oddaną do użytku 
w dwu latach c i  chwili udzielenia

Targ zbożowy na Baranie i Ku pana według 
wiadomości z biura Izby handlowo przemysłowej kra­
kowskiej w dniach 25 i 26 maja

Z powodu wczorajszegn Święta nie było dowozu, 
a tem samem i targu na grank-y Kongresówki tak 
na Baranie, jakoteż i na Michałowicach.

Dzisiejszy targ n& Klcparzu tik  wskutek wczo 
rsjszego święta, jak również braku zagranicznych 
kupców, odbywał się w ciasnych granicach, tem wię 
cej, że i miejscowi spekmanci : właściciele parowych 
młynów uie wielki brali udział w zakupnie. Cena 
pszenicy i żyta uie uległa żadnej zmianie. O ję­
czmień 1 owies popyt ożywił się, wskutek cz°go pła­
cona takowe drożej. Nasiona strączkowe przy ma-
łym obrocie prawie bez zmiaay cen. W ogóle przy
mdłej tendeacyi ruch był uały .

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica biała 8*25 9 25

„ żółta .............................. 8*— 9 —
„ c z e r w o n a ....................... 8*40 9 25

Żyto c z e l n e .................................... 7*10 7*25
„ pośledniejsze............................. 6*75 7 08

Jęczmień browarny prima . . . 7*25 7 50
Jjfczm eń ua kaszę . . . . 6*50 7 1 5
Owies z opłatą konsurncyjną 7 25 7 75
K u k u ry d z a ................................... 0 — 0 —
Groch . . 7 50 9 75
Fasola . . . . . .  . 10 - 12 25
B ó b ...................................  . . . 0 - 7 0 —
Wyka . . . • • .* 0 — 0 —
P r o s o ............................................... 7 — 7 5 0
Tatarka .......................................... 7*75 8 —
Ja g ły .................................... ..... 11*50 13*50
Konie,zyua biała . . . . . — *— — *—

„ c z e rw o n a ....................... —  • — — • —

TarnoW, 22 maja. Płacona za 100 kilgrm. psze­
nicy 8*00—8*75, żyta 6*75—7*40, jęczmienia 6 75

10 7*o0, owsa 7*25 — 7*50, ziemniaków 2*80, siana 
2*— , konieżu 3* — , słomy 1 60.

Biała, 23 maja. Płacono za 100 kilgrm. psze­
nicy 9 50, żyta 7*50, jęczmienia 7*50, owsa 7*20. 
kukurydzy 7*— , grochu ’8 — , fasoli 8 *— , sooze 
wicy 16*—, jagły 12*— , tatarki 6 *—, bobu 0* — , 
ziemniaków 2*40, siana 2 40, koniczu 2*80, słomy 
1 90 — 0*00, wełny 90* — 180, lnu 2 0 — , konopi 
25*— , koniczyny — —.

Wadowice, 23 maja. Płacono za 100 kilogrm. 
pszenicy 9*10, żyta 8 05, kukurydzy 0*—, jęczmie­
nia 7*65, owsa 7*30, ziemniaków 2*40, siana. 2*90 
słomy 1 90.

Ceny zboża w Czerniowcach. Na dniu 23 ma­
ja za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 
7*10 — 7*5u, pszenica śr. 6*30 do 6 75, pszenica 
podlejsza0*00— 0*00, żyto piim a6.00 — 6*25, żyto er 
5*80 — 5*90. jęczmień browarny 6*00 — 6*50, jęczmień 
na termin 5*25 do 5*60, owies nowy 5*80 do 
6 00 , owies średni 5 60— 5*70, kouopiane nasienie 
00 0C do 00 00, kukurudza stara 5*70 do 5*80, 
Kukurudza cinąuantin 4 80 do 5*20, kuknrudza no­
wa 5*75— 0 00, kukurudza na miesiące zimowe 
0 *0 0 — C 0 0 , kukurudza na kwiecień 0 00 do 
0 00 , cinąuantin na maj-czerwiec 6*00— 6*52, ku­
kurudza Ciuq. maj-czerwiec 6*— do 6*05, koniczyna 
00 0 0 —00*00, kopr 32 — do 38*— , hreczka 0*00 
do 0 00, spirytus 10.000 litr 27*— do 27 oO

w

do

Ceny preduktow na targu wiedeńskim dma
23 maja b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogi. wagi jedne­
go hektelitra za sto kilogr. w miejscu. 9 00 do 
9 2 5 ; na maj-ozcrwiec 1S85 8*85— 8*90, na jesień 
9*06— 9*10. Usposobienie mdłe

Ż y t o .  Za 100 kilogram, w miejscu na maj- 
czerwiec 7 4 0 —7*45, ua jesień 7*65—7*70. Uspo­
sobienie mdłe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 0 00— 0*00. 
Usposobienie mdłe

K u k u r u J i a .  Z« 100 Kilogr. w miejscu gotowa 
0*00—0*00; na maj-czerwiec 18»ó r. 6*38—6*43, 
na czerwiec-lipiec 6*40— 6 45. Uspoeob mdłe.

O w i e s .  Za 100 kilgr. w miejscu na maj-czer­
wiec 7*25 — 7*30, na jesień 6*55— 6*60. Usposo­
bienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów 
miejscu 2s*25— 28 50 Usposobienie spokojne.

O l e 1 l n i a n y .  Za 100 Kilo 33 75 — 34*00.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu 

amerykańska 23*75— 24 00; galiofjsko 20*50 
21*00, prima kaukazka Nobla w cysternie po 8*75 
do 8*80 Galicyjska z marLą Skrzyński i Spł. N. 0 
00 00— 00*00, N. 00 00*00 — 00 00. Usposobienie 
stałe.

O t e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogiamów zaraz 
33*7b —34*00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 hologramów 
w miejsca za towar przedni 47*50—48*50. Usposo 
hienie spoKOjne.

Łó j .  Za 100 kilogr. I  sorty 39*00— 40*00.
W tygodniu od 16 do 22 maja b. r.
K o n o p i e. Za 100 kilogrm wigierskie surowe

85*------39*— , galicyjskie surowe 3 2 ------- 35 — ,
czesane 40*-------56* — , włoskie, cze»ane, wyborowe
105 01!-—ISO*— . Ueposohienic rtałe.

C h m i e l .  Za 50 klgr. ZatecKi miejski z r. 1884 
115*— 125 , podmiejski 100 — 110, wiejski 90.00 
do 100*00. Usposobienie stałe.

K o n i c z za 100 Kilogr. Styryjski czerwony czy 
ezczony 55*— do 60*, włojki 46*— dc 5 0 — .

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 68* — 
do 7 4 *— , francuska 80 — do 8 6 *— , węgierska 
58*—  do 64 złr., czeska biała 54*— do 62*— . 
Usposobienie stałe.

R z e p a k  za loO kilogrm. 13*25 de jl3*75, 
banacki 12*75-13*25

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. ns. 
20 procent tary incl. cło 23*75 — 24 Ou na 
dwoi u, galicyjska 21*25 — 21*75 gotówką— 20 prc. 
tary incl. podatek— na dworcu; i amuńska w Wiedniu 
c-zyszczDna 00 00-00*00 gotówką— 20 prc, tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 22*50 — 22*75 Uspo­
sobienie słabe,

Na targowicy wiedeńskiej było w tygodDiu 
ubiegłym 4299 sztuk wołów po 4 9 —60 złr. za 100 
kilo bez podatku konsumeyjnego; 3918 cieląt zabi­
tych po 32 — 38 et. za l kilo i 2010 żywych po 
28— 52 et.; 1134 jagniąt zabityoh po 5 —14 złr. 
za parę i 379 żywych po 6 —13 złr.; 227 owiec 
po 40,—56 cL za kilo i 667 żywych po 36— 52 
ct.; wreszcie 744 świń zabitych pv 4 4— 54 ot. i 
9632 żywych po 34— 44
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Lwów, 26 maja. W iceprezydent wyższego są­
du krajowego we Lwowie. F ryderyk  K oerber 
umarł. Ju tro  odbędzie się pogrzeb.

( S  biura korespondencyjnegoj

Paryż, 26 maj». Wczoraj z powodu dernon- 
stiaeyj na cmentarzu Pere Lachaise w rocznicę 
stłum ienia komuny przyszło do starcia poważne­
go między ludnością a polieyą Dziewięciu poli- 
eyantów odniosło lany, z komnnardów jest trzy­

dziestu rannych , wielu uwięzionych Wreszcie 
□dało się komunardów rozprószyć.

Paiy2, 26 maja. Na dzisiejszym pogrzebie 
Cournelo było zaledwie kilkaset komunardów, ale 
wielu ciekawych. Wznoszono wprawdzie okrzyki 
na cześć komuny, jednak nie przyszło du żadne­
go groźniejszego starcia.

Paryż, 26 maja. Po pogrzebie Courneia około 
godziny siódmej wieczór anarchiści zaczepiali kil­
ku sgentów policyjnych. Kilku anarchistów uwię­
ziono.

Paryż, 26 maja. 2000 studentów zgromadziło 
się przed mieszkaniem W iktora Rugo dla obja­
wiania sym patii. Do pochodu pogrzebowego za­
pisało się dotąd 350 różnych deputacyj.

Petersburg, 26 maja. Pod kierunkiem Hurki 
odbędą się w okręgu warszawskim wielkie ma­
newry, w których wezmą udział awa korpusy 
armii w sile łącznej 87 batalionów, 90 szwadro­
nów jazdy i 162 dział.

Pod Dynaburgiem zaś odnędą się manewry 
wojska, stojącego obozem pod Rygą. przecn woj­
sku, siojącemu pod Dyńabnrgiem.

Londyn, 26 maja. W edług wiadomości, które 
tu nadeszły, gen. Lumsden w powrocie z Afga­
nistanu przybył wczoraj do Baku i odjechał za­
raz do Tyfl su.

konstantynbpol, 2t> maja. Dawny min.Eter 
spraw zagranicznych Eazatheodory pasza zr- 
siał zamianowany gubernatorem  wyspy Samos.

W le f lsS  d. 36 m»]» 1835

tieD „ papierowa aust. . . . .
,  5% auitr. nieopodal.
, erebrsa . . . . .
„ zło** .

4% Ban a łota węg.. .
Loay * r. 18 1 .  .....................
Akcye Baska Acatro-węgUrahiego.

„ kredytowe auatr....................
L o ndyn.......................
N apsleondor . . . .  . . .
L o m b a r d y .........................................
Loay t r. 1864 ...............................
AkoTt Karola Ludwika . . . .
Akcye Lwow. Czsi. . . . .
AK-ya hoL wąg. putn. jwaen.
Obi. Indem, galie.............................
Loay Pr« i  Węg..............................
Akcye kol. Kosa. Bogum. . . .
Ako. kul. póła. swsL auatr 
6?/„ Listy zaat. hipot. gal. . . .
d j .  Listy »<»» gal zakł. kred. .
Akoyc Lol. siedmiogrodzkiej.
Marka . .
Rnblo
P łkat . . ...............................

Usposobieni* giełd, lepsze.

£ te r l ta i  i  *r’3 maja 1385.
B j ł i o i j  auetryac.
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W ir łu t a 
Robie . , .
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Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak 
cyi, która tez żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.
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Przewodnik po Krakowie. 
P o r ę b s k i  i  Z i m l e r

(dawniej Józef Riedel) RyneK.
M a g a s y i i  t o w a r ó w  d a n r s k i c * q

Aparata kościuiue i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłaią opłacony.
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SlC Z A W lO W k
n a p i j  s s z e ź w ia jy c y  s to ło w y ,

•fcuteouy bardzo oa katzsl w aloi .baoŁ ogyf 
u tr ra o b  żołądka I a  k  za

Henryk Ha toni, Karlsbad f Wiedeń.
(1 19 48;

K r a k ó w ,  d u i *  x o  B
Rabie j  tpisiowt run. 
uou ■' aiern złote '.mb 
Kapmy srebrne . . . 
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20-to r a trAwka złota
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W iedeń, d n ia  33/5. 
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA. 
Hemta huitr papierowa . za s/i. 

„ „ i 1 >ma ,* u
„ ,, złota . . . .  a

6 „ „ - pap. nowa „ .
Losy zrokn 1854 na 250 złr. za

1860 „ 500 
1860 „ 100 „ 
1864 bez % całe 
1864 bez % pot,

OBLIGI KORONY WĘGIEKSKlJfiJ. 
4 „ » złota „
? * ^  ■ • - n4 „ Oblg. węg. Ostb z 187'i w zł. „ „
— Pożycz, pr. węg. po 1.00 kłr ,
— „ „ „ 50 złr. „ „
4 % Losy OiaaAskie (Thuiss „ .

OBLIGI INDEMNIZAOTJNB

pfaon fcądAjU

—- -  • 89 76 
*’9 20

. -------- 96 -
_ — 93 80

93 50

0 82 10 82 30
0 82 70 82 85
0 107 46 1U7 66
j  98 Stł 98 60
0125 76 126 6 J
0188 76 139 25
1140 - 140 i'-
0 171 — 171 7 u
0 170 - 170 60
1 48 - 45 —

l» 96 90 97 06
> 91 80 91 95
7 107 — 108 -
' 116 30 116 80
M '6  60 llt t  —
1118 26 113 75

*108 - 108 60

5 .  CblSg. itsdamizae. Galieyj. . . .  100
5 r fsiedmgr. „ .  100
6 ” f  ,. „ ...»ttlj}

RÓŻNk POŻYOZKL 
5 ń  Losy Ooian RwnL-G. z 1870 za sztukę 1
6 .  .  .  .  i87? - - 
8 .  „ Surbskie po JjO franzu-.r „ 1
0 .  „ Tmreckio po 4u'9 » I

LISTY ZASTAr^NB 
4l/t *  Listy Boden 'Jrd. »llg. 6. **• a  «t*-100

„ n n ,  *i*r ‘ I J!)? 
4x/a>  Bank krajowy galiey, i za, *“ • 100

>01 2-'j lo2 -
101 20 
los n

101 fu  
103 75

114 76 115 25 
lo4 6.0-1

6 n 
6

Banka nipo., g,
» n * i P » P

6 .  Listy ist. zkł. kr. z. w Krak. 18-1..
n n 40"J- u

“ ......................................... M-L n
1% Listy zst. gal. tow. krd. sio* „
6 „  „ „ Banka anctr.-.węg „
41/ K fi U B X
4% n a  r « ^

100
100
100
w
100
100
>00
100

100

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOU/1I- 
6 % Albrechta . na 300 złr. za n ,  zO-
6 .  rerdya. poła a r  300 zir, „ „ ‘
4‘/t » i£a i.L  Jim. 1881300 zir. .  .  JM
5% Aosz.-Bogam. aa 200 złr. .  .  400

33 lO 
20 80

183 -
97 50 
91 7u

101 4
98 60 
86 75 
9V 76

101 _
99 75 
90 60

101 8« 
101 <>c 
98 10

89 40 
106 50 
99 80 

UOJ 60

38 70
21 20!

128 7K 
98 — 
92 25

101 90 
98 76 
97 50

1UO —
102  -  

100 —
97 80 

102 —

98 40

4 v -/ - <*.-Ja88. TS64*S:R> za złr. I 1-1.’ r.' *6)
4 /t.-Ozcr-Jasr. 11884 300 .  100] 88 20
6 Mor-w.-Szl. O.-B. 300 Jtr. „ .  100 7 50
4 ,  Radolfa. . is. 300 złr. „ .  100.117 65

pr»n , * di n i

99 70 
108 60 
lUu 30 
101 -

5 Siedłńiogrodz. za 2 ’ 1 złr. „ „ 100
3 Lumb. (84db.) aa 600 fr. ta  sztAkę 1
5 ,  Przm.-Łnp. i. Em. 20f złr. „ 100
5 „ Nurdezty . aa JUO złr. za złr. 100

L 0 8 T .
Ared. dla haad. i prz. aa 100 alr, w. a. „
K l a r y .......................za 40 złr. m. k. .
Towarz. teel. Unm^ja aa ICO i hr- w. a. .
J u b ra J  
Kegiowic, 
Krakowskie 
Lablańaki. .

20 ii.  w. a . 
ai 10 <łr. flt. k 
aa 20 itr. w. V. 

' zh. w. a-
Oiaer (miasta Budył. aa 40 złr. w. a,
. allj
Gzerwoaego Krzyż, . 
Caar . Krzyża w ęg.. ma 
RadolW . . . .
Lata
Salobargskie . .
Si. Len-is . 
Ltanlsławowski . 
i t!t% Tryestyńskis 
*%
Waidstein . . . 
Wiakisfturłkst: .

4C zż,. n. Ł. 
na l t  złr. w. a.
  5 złr. w., a.
au 10 u r. w. a.
aa 40 f lt .  m. k-
aa 20 zł1, w. a.
au 40 kia. m. *_
aa 20 ih ‘. w. »-
ma 100 a J . m. L
aa 5C zł*. w. a.
ma j O eh. m. k.
ma 8Ł ad. J .  k.

98 10 
14S -

99 -  
97 40

17f — 
43 /5 

113 -  
i t  75 
19 ^
17 80 
23 -
*6 bu
39 50 
14 80 
i  80

18 jl5 
54 — 
az 25 
4c — 
M -

l 3l -  
68 —  
tr n  

75

82 76 
88 68! 
76 60! 

118  —

98 50 
149 60

99 50 
97 70

176 60 
43 *5 

114 —
19 7 oj
20 -  
18 20 
24 -  
47 -  
40 -  
16 10
9 10 

18 75 
64 26 
22 75 
4f — 
24 76 

182  -  

68 50 
29 85 
3< V

s&
A agw baak..........................

6 „ BiaCn eruin Wiener .
5 ,  Kredy* dla handlm i przem ma 
5 ,  Kroditbaak węg. t'ig . . . la, 
5 „ Laaderbaal . ,  aa
5 „ Aartro-węgiarzj . . . .  na 
5 „ Uaicahaak ....................... ma

AkOYK KOLEJuWE.
5 „ AllOld Kimme........................ la
5 „ 1'erdynaada NmibaLa a.
6 „ Iraaeis-ika Juzu a . . • ma
5 „ Karola Ladwika , . aa
4 toazłcko-oujruŁ—uk. ma
5 ’ Lwowsko-Ozerkiow. Jasay . mm 
5 .  RadoPa , . aa
6 „ Siedmiogrodzki s . . . .  aa
5 .  gtutieiseabahm państwowa aa
6 .  iBombitray (Sddbahn) . .

w a l u t y .
Dakatj p u w  waflae . . . .
20-to iT a a J ió n k i .....................
2v-to Markói k a ........................
j \  -bzperyał) jo t peao  ważne
VaBty a z t e i i i a g . .....................
Tmreckio liry atou . . . .  
Usalcaoty ■tłaakla . . . .
Uatta aaoicrcwo , ,

|> ' ł  , Maj

120 uli 99 99 60
100 złr. 101 25 10 l 76
ISO Kr. 186 60 287 —
200 złr. 285 70 286 -
100 złr. 96 - 96 30
600 złi. 858 - 860 -
100 zżi 77 60 .3  —

200 złr. 182 75 188 25
1050 i 2 412- 24,17—
200 „ 209 76 2iu —
201 . 248 - 249 Sb
300 . 14 60 147 \
200 , 2i 8 76 224 60
200 ,.■*. 188 - 88 26
20C „ 182 — ,82 60
200 896 50 297 -

228 25 2b 60

t  artakę 6 86 5 88
9 88 9 39

12 21 12 23
10 20 10 22
12 44 12 49
11 20 11 26
49 15 49 25

;  kOs*. 1*1 75 121 -
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M A S Ł O
świeże stołowe i kuchenne 

z Dąbrowicy
codzień otrzymywać będzie handel 
A .  N e e n a r o w s k i e g o .

621 4 3

Nowo otworzona pralnia
podejmuje się prania wszelkich koronek 
i robótek ręcznych, punktualnie w ozna 
czonym czasie, z przesyłką lub bez prze 
syłki, po cenach bardzo przystępnych.

S t a n i s ł a w a  F i l a r s k a ,  
u jon Garbarska, Nr. 10 w podworou 

668 1 3 aa hotelem Krakowskim.

Z Szczawnicy.
Jak  lat poprzednich, tak i na ten  

sezon zaopatrzyłam moją k s i ę g a r n i ę  
i  s y p e z y c z a l n i ę  w najnowsze 
wyborowe dzieła.
664 1 3 Felicya Gawrońska.

Pewny zarobek!
B e z  k a p i t a ł u  i  r y z y k u

może każdy u nas na sprzedaży austryac- 
węgierskich losów państwowych " nre- 

■lowyih na spłaty ratalne według art. 
1X11 ust. s r. 1883

zarobić miesięcznie 100— 300 złr.
Oferty z podaniem obecnego zatrudnie­

nia należy przesyłać do
Hauptstadtfsche Wechselstuben- 

Gesellschaft 659 i 3
ADLER & Comp. BUDAPEbT.

ZATWARDZENIU
zapobiega oię i leczy przez użycie

P i a l i  n f l n n l  G M T M
Przepisywane przez lekarzy franenskieh i la- 

grbikibanydb od lat 30tn zawsze z wielkiem po­
wodzeniom; po rowai jałau i, \  się wyłącznie z ro­
ślin, nie sprawiają rznięeia ani kolek i mogą 
się ożywać jako .rud k oi.eźwiająoy, oezyszeza- 
jąey krew lnb sprawiający przeczyszczenie. Me­
toda ożycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Canyaiiu znajdowały się we flakoni­
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował sję n ipis C a n i  s i n .

W Paryża w aptece Pana u e n a a t ,  rae Faub, 
St. Denis 147.

Dostać można w K r a s o w e  w aptekach pp. 
W. Redyka, . Tran izynskiego i K. Wiszniew­
skiego, — we Lwowie w apteee p. Rnckera i n 
p. Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu 
w apt. Dra Mankiewieza, — w Brodach w apteee 
p. M. Kalinka i Franzosa, — w Czemiowoaoh 
w apteee p. Goliehc ws-iego. 133 17 24
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Świeże WODY mineralne
krajowe, czeskie i zagraniczne

z świeżego czerpania
n a d e s z ł y

do handlu „pod Palmą46

ANTONIEGO HAWEŁKI
w  K r a k o w ie . 671 1
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Trawa miodowa
(Holem lanatm )

natreuie świeżo i pewne na g ^ t a  suche lab 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina, n z  zasiana trwa kilka lat. Jodou korzec 
-rras s workiem kosztuje 4  z ł r .  0O  c t . ,  przy 
zaknpnie naraz 1 0  l t o r e y ,  dodaje się korno 
bezpłatnie.

Zamówienia uskutecznia J .  B u l s i e w i r z ,  
•kład nasion w B o c h n i .  1. 9 31 30

TUTKI
z oryginalnych f r a n c u s k i c h  papkrów  

. L E  H O r B L O I -  i 
w guatownem opakow aniu poleca hur­

townie i częściow o Fabryka

F. Szakiewicza
w Krakowie, Bynek A-L. 

kM -|Próby na żądanie darmo i opłatnie. “W  
270 33 36

J a w o r z e
na Śląsku anstr.

Z a k ła d  w od oleczn iczy  i żę ty ezn y , 
kąpiele igliwiowe, massage, gimnastyka, 

ur/ąd  pocztowy i telegraficzny i t. d.
Lekarz cierujący D r .  S m o l e ń s k i  

Zakład zwarty od 1 maja do października. 
Wudomoto. adsiela i prospekty rozsyła na 

żądanie
i-ispekcye Zakładu w Jaworzu (Ern*dorf)

n n .,1  kolei północnej Bielak (Bielitz).
« 0  b 1J

U
na ai WIELKI ZAPAS  

s z t u c z e k  s u k n a ,
(8— 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L Storcłi w Bernie.

Rodzaj towaru naiezy douadnie określić. 
Próbki i ł  oodoafanien. 10 et. maizi.

R o l n i k
wykształcony teoretycznie, z odbytą kil­
kunastoletnią praktyką, co stw ierdzą chlu­
bne świadectwa, poszukuje posady od 
1 lipca b. r. Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem; „Bolnik“ w A dm inistracji , N o­
wej BeiormyL 632 3 4

S A L O N  S Ó D  
^FRANCISZKI MGLINKIEWICZ

w  K ra k o w ie
w domn Wgo Jaoigi, I piętro, linia A-B, 

zaopatrzony został w najświeższe kapelusze pa­
ryskie wlosenae I jetalo, oraz wykonywa suknie 
uaamkle podług najświeższych żurnali, polecając 

się i nadal względom Szanownych Pań.
Ceny ua/nmlarkowataze.

2 drukarni Z y iy kowej 1

Nader ważne ogłoszenie!
P e w n e  1 g r u n t o w n e  w y l e c z e n i e

Padaczki.
Kiedy nawet po eiągłem używaniu bromku potasu nie można stw ier­

dzić wyleczenia padaczki, jak tylko w rzadkich wypadkach, udało mi się 
nakoniec sporządzić środek lekarski, dający pewny skutek. Lecz; pewnie 
i gruntow nie we wszystkich wypadkach przewlekłych, co lest rzeozą na­
der ważną dla wszystkich, którzy dotychczas nie znaleźli środka na tę 
straszną chorobę. Liczne pochwały i zaświadczenia ud osób z wszelkich 
stanów. Środek lek ars ti potrzebny do przeprow adzenia iu racy i wraz z opi­
sem i opakowaniem oryginalnem  za nadesłaniem  20 franków, lub za po­
braniem  pocztowem. Uprasza się o zamówienia wprost pod moim adresem.

S. Riebschlager, Specialiste.
B e r l i n ,  S., B r a n d e n b u r g s t r a s s e  35. 230 14

y. O -C - ‘f - O=jg---0—o O :Q=a=fe

Ik r . A M £ L 1
Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel

(na Śląsku austryackim).
W najpyszniejszem położeniu górskiem tuż obok lasów milowej rozległości. 

Najsumienniejszy nadzór leczniczy obok najtroskliwszego pielęgnowania.
Stacyja kolejowa Z l e g e n n a i a  o milę odległa. 524 8 2o

P rz e z  w yso k i rz ą d  > J e g o  K r o i .  Model

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany Dr. F r. Lengiela
B i L § A M  B R Z O Z O W Y

Już smm .o h  .w ni inny płynący s b n esy , jeżeli prz bijamy pleń, ananym jes t ~d uiepamiftnycn caa- 
sów jako najlepsiy środek injęksa^jący,- -jeżeli jednak 10L ten wedle praipisu wj nalascy prayrzs- 

daonym « istanie w drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku.

Jeżeli v'<smarujemy wieczorem tw an  lub inne części ciała tym sokiem, to już na drugi dzień odpada
prawie nieanaeznie łupież ae skóry, która przez to staje sig bielutką i deUk.tną.

Balsam ten wygładza i“ zostałe na f * a n «  zmarszczki i blizny z oepy . nadaje jej ipłod >cianą barwę, 
cerze przywra •» białość, delikatność 1 świeżość, usuwa w bardzo krótkiui czasie piigi, plam j 
trobian ., eserwoneżć nosa piy iseski _ wmelkie inne niecaysiości cery. — Cena słoika z opisen 

naye a  1 złr. 60 cnt. — W  KRAKOW IE do nabycia w aptece W. REDYKA.
536 4

IWONICZ.
Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacya kolei Transw ersalne)) o wodach silnej 

szczawy alkaliezno-słonej, jod i brom  zawierającej, urządzony według wszelkich 
wymagań postępu

otwiera porę kąpielową dnia 20 maja r. b.
Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya. 13 4 22

Kurs letni
nauki języka francuskiego

rozpoczyna się dm'a 1 lipca 1885. N au­
ka odbywać się będzie w 8 kursach 
zbiorowo tak w Krakowie jak i w Pod­
górzu. Życzący korzystać z tych wykła­
dów, zechcą się zgłosić n a j d a l e j  do 
15 czerwca pisem nie luli ustnie do pod­
pisanego, który bliższych warunków i 
programu nauki na żądanie dostarczy. 

C ze s ła w  L u b ic z  C z y ń s k i ,
naucz. jęz. 1'ranc. w c. k. III gimn 

592 i w wyż. szkole reai. w Krakowie.
6 12 1’odgćrzo, ul. Rękawka, 299, I piętro

M y  do malowania M o i
w najlepszej jakości, tarte w podwójnie 
gotowanym pokoście, dostarczają do Ka­
żdej stacyi kolejowej franko, taniej jak 

każda konkurencja 515 6 32

H u b n e r  i  H a n k e
we Lwowie, Rynek 1. 38.

Franciszek Jary
b l a c h a r z  w Krakowie, 

jidcp p rzy  M a łym  Rynku, N r. 0, praco­
w nia  przy  ul. Grodzki j  N r. 32, 

p o le c a  s ię  ł a s k a w y m  w z g lęd o m  Sz an .  P u b l i c z n o ­
ści z ro b o ta m i  w z a k r e s  b l a e l n r s t w a  w c h o d z ą -  
cem i,  j a k o  to :  p o k r y c i a  d a c h ó w  m ie d z ią ,  c y n ­
k iem ,  ż e l a z n ą  bdAtką  i p;tpn,  J b fs iad a  p rz y te in  
z n a c z n y  w y b ó r  w a n ie n ,  z y d a d ó w ,  b id e tó w ,  t u ­

zów  w a t e i k lo s e to w .  o ra z  wszeęk di n a c z y ń  k u ­
c h e n n y c h  i g o s p o d a r s k i c h .  Z a k ł a d a  dzwonki 
elektryczne i gromochrony. P r z y jm u je  w sze lk ie  
r e p e r a e y e ,  rę c z ą c  za  s u m ie n n a  robot.:* i c e n y  

n a j u u i i a r k o w a ń s z e .  *358 7 (3

wiedzą lub hez wiedzy pijącego, środkiem, 
który się w licznych wypadkach okazał sku­

tecznym, mianowicie:

jsm m m
( E l i x i r  p r z e c i w  p i j a ń s t w u ) .
Zażywanie teg ) wzbudza odrazę przeciw nad- 

mierności używania spirytualnych napojów, po­
lepsza apetyt i oddaje nieszczęśliwego rodzinie 

zawodowi. Bliższe szczegóły w przepisa- h o 
używaniu. 451 17 20

C e n a  d « « l u  1 i ł r .  5 0  c i .
Prawdziwe sprowadza się za zaliczką pocz- 535 3 24

tową przez a p te k ę  pod  w ęg ie rsk ą  k o-
ro n ą  w K o s z y c a c h  (K a sch n u  > Węgry. A A ? U U U w w 0 4 n 3 U U v 4

Skład w Kr a kowi e  w aptece Wiktora he- 
dyka, we Lwowie w aptece Zygmunta Ruekera.

» o o o o o o < n o o o o (
Woda mineralna 

C Z I C 1E L K A
z świeżego czerpania nadchodzi co 
tydzień dwa razy do głównego 

składu rozsyłkowego

Alojzego Muszyńskiego
w G ry b o w ie .

Opis i wskazania bezpłatnie.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

5 Wprost O
v z Ameryki południowej q

_ Sjiro a a d / . cn ą

O w y b o r c ą  k a w ę  5
   poi ca

Siriuszo
o
o
o
o
o
o
o

(A rtur Kościcki)

S l l i f  Kawy 1  Lwowie,
Chorążceyma, Nr. 22, na dole.

1
kosztuje w miejscu 

kilo złr. 1 .4 0 , 1 .5 0  i 1 .6 0 ,
na piowineyę

4®/* kilo zlr. 7 JłO , 7 .7 0  i 8 . 2 0
lranoo. 135 33 ?

Co miesiąc świeży transport

c k M e  s r a o i f
zalecają w Paryżu najgłośniejsi lekarze, a św ist wytwornych 
dam powszechnie środka tego używa. Nieporównany Creme 
Simon w ciągu jednej nocy usuwa wszelkie wągry, piegi, 
oraz nierówności sk ó r;, gubi bezpowrotnie ślad; oparzenia 
i czerwoność lobhcza, nadając tw arz; lśniącą i delikatną bia­
łość, siłę i miłą woń. Pudr Simona i mydło & la Creme 
SimOn dzięki swemu zapachowi, uzupełniają skuteczne dzia­
łanie środka C r ó m e  S i m o n .

510 4 6 W ynalazca: J .  S I M O N ,
Skład główny u W .  ł ć e n t z b  w Krakowie.

ROB BOYYEAU LAFFECTEUR
Ten Syrop ezyszoząoy i wzmacn.ający o smaku przyjemnym, sl ładzie ozysto-ró- 

ślinnym, zostbł uznany w r. 1778 przez d&cne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteż 
dekretem z r, XIII. Leczy wszelzie choroby pochodzące z nieczystości krwi: s k ró tu -  
lo a e . w yp rysk  (earema), łu sz cz y ce  (psoriasis), p ry sz cz e  (herpes), lisze| 
(lichen), lm p etigo , d n ę  i goAciec. Z powodu swych własności rczwalniającyeh, 
ułatwiających trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma­
cnia trawienie i wydala pterwiastki chorobotwórcze, tak jady, jak i pasoży ty. 109 11 49 
W P a r y ż a  n aptekarza 1. FERRE, 102, Rue Richelien, i nast. BOYVEA 1 AFFECTEUR.

^  Z M I A N A  L O K A L U .
Mam zaszczyt donieść P. T. Publiczności, iż z d. 1 kwietnia przeniosłem  swój

Z A K liA T )  T A P I C E R S K I
z ulicy Basztowej Nr. 19 do ulicy Floryańskiej Nr. 28, dom JO. księżnej

Labom irskiej.
Jak  dotychczas tak i teraz przyjmuję wszelkie obstalunki i repara­

c je  w zakres tapicerstwa wchodzące, tak w miejscu jakoteż na prow incji, 
oraz posiadam wielki wybór gotowych mebli własnego wyrobu, pud łjg  
najnowszych żurnali, materye z pierwszorzędnych fabryk i wszelkie po­
trzeby dekoracyjne. — Dla ułatw ienia na prowincyę, posyłam na żądanie 
rysunki mebli i próby m ateryi wraz z cennikiem Powierzone mi obsta­
lunki wykonywani jaknajstarannipj i punktualnie, po cenach umiarkowanych. 

Dziękując Ssanownej P. T Publiczności za dotychczasowe względy, polecam się 
ym nadal. Zostaję z szacunkiem

K a ro l P ien ią żek
tapicer i dekorator.

takowym

410

Kupno i sprzeda/
dóbr ziemskich.
Ktuby sobie życzył dopełnienia 

transakcyi, kupna lub sprzedaży 
dóbr ziemskich w Królestwie Pol- 
skiem również i w Galicyi, dużych 
lub m niejszych posiadłości, z lasa­
mi, zakładami faoryc/.nemi, lub bez 
takowych, oraz zamiany tychże dóbr 
jednych na drugir, lub  też na do­
my w Warszawie i w Krakowie, 
raczy najszczegółowsze i treściwe 
pod względem wymagań przesyłać 
wykazy, oraz dokładne określenie 
żądań z domieszczeniem przypusz­
czalnej ceny za włókę (30 morgów), 
oraz domu pod adresem: Kraków 
( Galicya ) ,  ulica Straszewskiego 

Nr. 22. G r o d z ic k i .
4e > 12 12

TUTKI
rosyjskie

do papierosów z bibułki Houblon 
i Abadió w najlepszym gatunku, 

w pudełkach pakowane 
za 100 szt. 15 ct., 1000 szt. złr. 1.40, 

poleca Magazyn

J. Żapl&talskiego
R y n e k .  A -B  3 7 , 

także
k ra w a ty  jed w ab n e szerokie 

V, tuzina złr. 1 2 5 —1.50, 
pikowe letnie

V* tuzina ct 7 5 —90, 
również poleca laski od 30 centów 
szpilki do krawatów od 15 ct.

Przesyłki zamiejscowe uskutecz 
nia się pocztą odwrotną. 390 36 ?

Komitet wystawy rolniczo-przemysłowej
w  z iem i B ełzk ie j 6 7 2 3

wysyła w myśl programu komisyę za granicę kraju celem zakupna dobrych ko^j robo­
czych. Ktoby sobie życzył przy tej sposobności sprowadzić tak*1 »e konie dla B)„bic po 
względnir tamej cenie, za pośrednictwem rzeczonej komisyi, r a c z y  s i ę  z g ł c ^ t ć  j&k 1 
najrychlej do K o m l t e t n  w y s t a w y  w  B e ł z i e ,  z oznajmieniem, n« koni zamawia i 

i z d (łączeniem zadatku po 100 4 r. od konia.
Jeżeliby sprowadzone konie nie podobały się zamawiajacemu, w takim 1

mitet za.rzyma je dla siebio, a pieniądze przysłane na zadatek zwróci właśeioit>ąowj

W ażne dla P. T. Publiczności! W domu pana 
Birnbanma, ni. Floryaósk. Nr. 15, 

apteka p. Wiszniewskiego, znajduje się moja
■  sz tu cz n a  p ra ln ia . ■
Oddawna Oawały się słyszeć; różne skargi ze 

Birony C. T. Publiczności, że pralnie uie umieią 
bielizny prać pięknie, albo też niszczą ją, uży­
wając do prau a maszyn i chemicznych prepa­
ratów. Wskntek tego postarałem się zbadać, na 
czem polega metoda prania bielizny amerykań­
sko, słynna z tego, że uada;e bieliźnie świetn 
kolor i połysk a wcale jej nie szkodzi. Dzięki 
mojej nauce., używając do prania wyłącznie żró- 
dlauej wody, mydła, sody ■ siły rąk, l>ez chloru 

bez sztucznych aparatów, zapewnić mogę Sza­
nowną P. T. Publiczność, że posiadam jedyną 
w kraju prawdziwą dobra oralnię. Z przyjemno­
ścią pozwalam Szan. P. T. Gościom, aby się 
przekonali w każdej chwili, jak się n mnie pra­
nie i prasowanie odbywa, a pewny jęętem że 
każd; o powierzoną mi bieliznę beitie spokojny. 
Powołuję się zaś na świadectwo* tych Panów, 
którzy dotychczas mieli ze inną stosunki w rym 
względzie, ż i bieJ.Lny nowej, prosto z fabryki, 
a wypranej i 'wyprasowanej przezemnie, niepo­
dobna rozróżnić.

Ceny ty mej pralni jak dotychczas:
Kosznle 14 cent., kołnierzyki 3 cent., mankiety 

5 ct., firanki 50 ot.
Dziurki w bieliźnie uszkodzone od spinek ja- 

kofeź wszelkie mniejsze uaprawki, uskuteczniam 
bezpłatnie, naprawy zaś większe bardzo tanio.

Na żądanie pranie według dawnego systemu, 
' którego się trzymają wszystkie pralnie, uskutecz­

niam po eenach następujących:
Koszule 10 et. Kołnierzyki 2 ct.
Mankiety 3 et. Firanki 35 ct.

Polecam zarazem m.ij skład tnniej a wybor­
nej bielizny własnego wyrobu i kroju, z towaru 
zagranicznego i krajowego

Zamówienia z prowincyi wykonywam szybko 
i punktualnie.
594 3 8 Z szacunkiem

H en ryk  l i
Filia w Tarnowie: A P l a t t n e r ,  Rynek 101.

Pierwsze piętro
N r 26. w Bynku głowa ym, do 
jęcia od 1 lipca. W iadomość u 

655 2 3

Roman Silberbach
w K r a k o w ie

wykonywa pokrycia dachów 
łupkiem śląskc - morawskim, 
angielskim, francuskim, jak 
również tekturą ogniotrwałą
(papą dachową) po cenach 

najtańszych. 662 2 30

Zdolnych Agentów
n a  J łF O w in c y ę  potrzebuje zaraz 

Generalna Agencya T h e  S i n g e r  M a -  
n u f a c t u r i n g  C o .  O .  J f e i d l i n g e r ,

K r a k ó w ,  ul. Floryańska 34.
666 2 3
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ZAKŁAD STOLARSKI
BRACI LIGFĘZOW

w  U r a W o w l e
przy ul. Sw. Marka l. 16,

(w kamienicy gdzie Bedancya „N. Reformy") 
przyjmuje wszelkia, .roboty

m eb low e i  fa b ry cz n e , 
m iejscowe i z prowi.icyi,

wykonywa takowe gruntow nie po cenach 
umiarkowanych. 538 4 4

lld a ło  mi się skonstruować przyrząd, 
W 1 2  pomocą którego na uszkodzonej 
bieliźnie każdą dziurę można szybko i 
tak pięknie sposobem tkackim usunąć, 
iż się tego uszkodzeoia później wcale 
nie dostrzeże. Przyrząd ten da się przy­
stosować do każdej maszyny do szycia. 
Użycie tego przyrządu jest według załą­
czonej wskazówki b a r d z o  ł a t w e  tak 
dalece, że nawet mniej biegle szwaczki 
osiągną łatwo cel pozcylany.

Cena złr. 1 5 0  za pobraniem poczto­
wem. W razie przysłania ceny naprzód 
(także w markach listowych) wysyłka 
będzie opłaconą.

6. Grosser, Graz, Maigasse 15.
(Steiermark) 593 6 12

D oszukuje się dwóch chłopców 
1 do Cukierni Warszawskiej w Krakowie, 
Bynek. Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 
611 6 6 A .  I to s z k o c  s k i .

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu
rozsyła fran c o  w w oreczkau t po 5 kilo  brutto

k a w ę :
Mokk  ̂ arabską 5 kilo złr. 7.40
Jawę złotą Menado 

l<
6.10
5.80
b.30
5.10
4.30
3.90

Ceylon portowy 
Ceylon plantacyjny 
Cuba 
santc 1
Mokkę afrykańską

H KEń w pakietach po 1 kilo. Kił' po 
3, 4, 5 złr. i wyżej.

Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr., od 1 I o 
herbaty 1 złr., które odbiorca na miejscu opu. -a.

Próbki na żądanie wysyłamy lh przysłani m 
10 ct. w ruark eh pocztowych. 1J 4 8 ?

A dres: Polnische Ilandelsgesdlscn t t t  
S. Dolkowski et Comp., Hamburg, Va- 
lentinskamp 83.

wyna-
stróża.

Dwa pokoje z meblami
są do wynajęcia za bardzo przystępną 
cenę na czas od 1 czerwca do 1 pa- 

ździi-ruika b. r. 656 2 3 
Wiadomość u właścicielki, plac Szcze­

pański 1. 5, na pierwszem piętrze

260 9 44

Dzierżawa.
Kompleks komassowary ornych gruntów  
około 200 morgów, korzystnie sytuowa­
ny, przy samej kolei i szosie w Galicyi 
zachodniej, między Tarnowem a Rzeszo­
wem, stanowiący dawniej osobny folwark, 
do wydzierżawienia każdego czasu —  
K apitał potrzebny 3000 do 5000 złr. 
a. w. — Bliższa wiadomość w kaneelaryi 
adwokata krajowego Dra Serafirtskiego 

w B o c h n i ,  63 3 6

Nauczyciel prywatny
po-zukuje miejsca na wsi dc nauk początkowych, 
szkół normalnyoh, gimnazytlnyeh lub też real­
nych, pod adresem: S. F . l i  K r a k ó w ,  ul.

Łobzowska, 27. 545 2

O d p o w ie d z ia ln j  u r z ą d o a  d r u jn r n : :  X  S e t j iw o u .


